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Nowa ustawa - nowe problemy

21 kwietnia odbędą się wybory uzupełniające do Rady Gminy
w Prażmowie. Wojewoda Mazowiecki musiał podjąć taką
decyzję po rezygnacji z prac w Radzie czterech radnych – Jad-
wigi  Kurowskiej, Krzysztofa Kopki, Konrada Świderskiego i
Andrzeja Tyborowskiego. Czytaj str. 5.

Przetargi - nie ważna cena
Wybór oferty złożonej w ramach zamówienia publicznego
podlega kilku kryteriom oceny. W większości przypadków jest
to cena, czas itp. Prawo unijne zezwala na wprowadzanie
pewnych rozwiązań, które pozwalają na wprowadzenie
klauzul społecznych w zamówieniach publicznych. 
Czytaj str. 7.

Cyfryzacja puka do drzwi
Za 5 tygodni zostanie wyłączona telewizja analogowa. Odbiór
telewizji naziemnej będzie możliwy wyłącznie
w sposób cyfrowy więcej na stronie 7.

W NUMERZE
Drodzy czytelnicy oszczędzajcie z nami.

Szukajcie kuponów rabatowych na usługi i

produkty w dzisiejszym numerze.

OSZCZĘDZAJ Z PRZEGLĄDEM

OGŁOSZENIA DROBNE
Czyli kto?, co?, gdzie i kiedy  

W dniu 1 stycznia 2012 roku
weszła w życie ustawa z dnia
1 lipca 2011 roku o zmianie
ustawy o utrzymaniu czysto-
ści i porządku w gminach
oraz niektórych innych
ustaw. Od tego dnia gmina
ma 18 miesięcy na
wprowadzenie nowego sys-
temu gospodarki odpadami
komunalnymi. Ustawa przej-
muje obowiązki dotyczące
odbioru odpadów komunal-
nych. Z dniem 1 sierpnia
2013nowy system zaczyna
funkcjonować i gminy zaczynają
pobierać opłaty od właścicieli
nieruchomości w zamian za-
pewniając świadczenie usług w
zakresie odbierania odpadów
komunalnych od właścicieli nie-
ruchomości.
Co zmiany te oznaczają dla
przeciętnego Kowalskiego?
Czytaj str. 4.

Wybory w Prażmowie

ŚNIADANIA CZWARTKOWE
Nowa tradycja spotkań z mediami

lokalnymi w Urzedzie Gminy 

w Piasecznie 

OBSERWATOR SESJI
Sprawozdanie naszego obserwatora z os-

tatniej Sesji Rady Mijeskiej w Piasecznie

KOSZTOWNE PRZEPYCHANKI
Od kilku miesięcy w Zalesiu Dolnym trwają

przepychanki między przeciwnikami a

zwolennikami rozwiązań komunikacyjnych

HOLENDRZY W JÓZEFOSŁAWIU
Józefosław odwiedziła firma RDH

przedstawiając nowoczesną koncepcję

miejscowości

APEL DO NAUCZYCIELI
Radna Nowocin - Kowalczyk wystosowała

apel dotyczący roli debat w społeczeństwie

TO BYŁO NIEDAWNO
Pierwsza część opowieści o życiu 

w Piasecznie, powiązanej ze wspomnieni-

ami oraz opowieściami o miejscach

i ludziach 

KĄCIK KULINARNY
Zapowiedź artykułów o łączeniu kuchni

całego świata.  

RECENZJA
Co ciekawego przeczytać, jaki film

zobaczyć? 

KALENDARIUM KULTURALNE
Czyli co się dzieje w Powiecie ? 



Słowo Naczelnego

Niedawno odbyło się pierwsze spotkanie w cyklu regularnych czwartkowych “śniadań z me-

diami” w Urzędzie Gminy Piaseczno, na którym zaprezentowano nowego - starego asystenta

Burmistrza, Pana Krzysztofa Kasprzyckiego. Będzie on, z ramienia Urzędu,  odpowiadał za

kontakty z mediami. Wygląda to wszystko jak nowe rozdanie w polityce medialnej Gminy -

będzie więcej informacji, będa one podawane częściej i ogólnie ma być lepiej, fajniej i hop

do przodu. Piszę te słowa bez jakiejś ukrytej satyry czy ironii, bo faktycznie odniosłem

wrażenie, że z punktu widzenia mediów, ale docelowo także każdego miesz-kańca, będziemy

wiedzieć więcej o decyzjach Urzędu, ich motywach i uwarunkowaniach. Pierwszy z brzegu

przykład, czyli poruszony od razu temat parku i niedoszłego porozumienia pomiędzy Gminą

a Starostwem - całkiem rzeczowo i merytorycznie o tym co i kiedy się zadziało oraz co ma

szanse się zadziać. W telegraficznym skrócie - porozumienie pomiędzy tymi dwoma pod-

miotami może przyśpieszyć pewne działania, ale zasadnicza decyzja i tak nie leży w ich kom-

petencjach. Zarówno Burmistrz jak i Starosta czekają na prawomocne orzeczenia dotyczące

praw własności na terenie parku, co wynika z kilkudziesięcioletnich zaniedbań.  Podpiszą,

nie podpiszą - nie ma większego znaczenia. Przynajmniej zgodnie z tym, co zaprezentowano

nam dzisiaj na spotkaniu. Taka wiedza zdecydowanie jest i będzie coraz bardziej przydatna,

da nam też szanse szerszego i pełniejszego przedstawiania tematów. To dobrze, że będą

takie spotkania, bo mamy do czynienia z ogromnym “głodem informacji”, widocznym w in-

ternecie ale także w rozmowach z sąsiadami i znajomymi To dobrze, że zgłaszane przez

media tematy będą sukcesywnie omawiane i przybliżane tak, abyśmy mogli je rzetelnie

przedstawić Państwu - czytelnikom, odbiorcom, forumowiczom. To dobrze, że Krzysztof

Kasprzycki jest już aktywny na forach,  informuje, czasem prostuje czy dyskutuje, nie zgadza

się albo potwierdza. Niezależnie od tego, czy zgodzimy się z podanymi informacjami czy nie,

warto te informacje w ogóle mieć.Na marginesie nie mogę nie wspomnieć o pysznych

pączkach, które zgodnie z tłustoczwartkową  tradycją na stole się pojawiły i znalazły szerokie 

grono amatorów.

Drugie śniadanie

Jak to zwykle bywa, po pierwszym następuje drugie. Pierwsze jest zawsze nowe i fajne, no i

były na nim pączki. Drugie pozostawiło nas przy delicjach i ciastkach, ale i tak było warto,

bo wszak nie o słodkości tu chodzi...

Kolejne spotkanie, kolejna porcja informacji, kolejne nowości, a wszystko to całkiem

przystępnie podane przez Krzysztofa Kasprzyckiego i burmistrza Zdzisława Lisa. Delikatną

czkawką odbił się nam jeszcze temat parku, a to w związku z opublikowanymi przez Pana

Dariusza Malarczyka dokumentami. Dużo rozmawialiśmy o nagrodach dla Pani dyrektor

ZEAS-u i dla kierownictwa urzędu – okazało się, że burmistrz, zastępcy, skarbnik i sekretarz

dostali maksymalne możliwe nagrody, które wyniosły tylko 3,5 tysiąca – tylko w porównaniu

z 16 tysiącami, które otrzymała Pani Woźniak. Dowiedzieliśmy się, że woda w fontannie jest

poddawana takim samym badaniom jak woda pitna i nam, ani naszym dzieciom bawiącym

się na tej „miejskiej plaży” nie grozi epidemia. Wiemy już, że do czerwca 2013 roku będzie

na pewno obowiązywało porozumienie z ZTM, zaś niedługo mają być sfinalizowane rozmowy

odnośnie przedłużenia porozumienia do końca 2013.

Powyższe informacje nie są, szczęśliwie, wyszarpywane od urzędu, choć trzeba przyznać, że

w wielu przypadkach prosimy o dane czy zestawienia, których nikt nie pamięta, albo które

trzeba dopiero przygotować, niemniej wierzymy, że z czasem formuła współpracy pozwoli

urzędnikom przewidywać nasze potrzeby, tak jak my dziś potrafimy przewidzieć niektóre

ich decyzje.

W tych spotkaniach ważna jest jeszcze jedna rzecz, zwłaszcza porównując je do ostatniej de-

baty na temat koszykówki – nie występuje tu potrzeba udowadniania sobie nawzajem, czyja

racja jest „mojsza” - ot, burmistrz przedstawi jakąś informację, my ją przekazujemy dalej.

Oczywiście, zdarzają się pewnie nie raz sytuację, gdy wysłuchując odpowiedzi burmistrza

będziemy marudzić pod nosem - „ech, miał być dobry temat, a tu proszę, nic ciekawego”.

Innym razem będziemy tak długo zadawać pytania, aż w końcu dotrzemy do interesujących

nas danych, ale taka już rola mediów, żeby szukać, dopytywać, analizować, a wyniki tej pracy

przedstawiać Państwu – naszym Czytelnikom. 

Krzysztof Dynowski
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Niespełna dwa miesiące temu pomysł stworzenia nowej lokalnej gazety zaczął układać się w naszych głowach i nabierać realnych kształtów. Chęć założenia
nowego przyjaznego mieszkańcom medium wielokrotnie wcześniej wracała w licznych rozmowach przy okazji wspólnego omawiania wieści z sąsiedztwa.
Tysiące razy nasi rozmówcy sygnalizowali chęć głębszego poznania wartościowych informacji, zrozumienia mechanizmów i zawiłości naszego lokalnego

światka.  “Załóżmy gazetę, zadrukujmy papier, podzielmy się  z ludem pracującym
miast i wsi Powiatu Piaseczyńskiego  naszą wiedzą, odczuciami i pomysłami, niech oni
podzielą się swoimi dla naszego wspólnego sukcesu” Hasło to stało się myślą
przewodnią.
Chęci przemieszane z rozterkami i dużo samozaparcia ostatecznie doprowadziły nas
na granice podjęcia decyzji. Powiedzieliśmy TAK, i w ten sposób dziś przekraczamy
granice nowego początku. Początku, który dla wielu z was będzie miejscem własnej
ekspresji, wyrażania myśli, utożsamiania lub negowania dawno zapomianych idei.
Liczymy na Was. Bez aktywnego udziału czytelników Przegląd Piaseczyński będzie
tylko kolejnym tytułem drukującym reklamy i suche informacje, a przecież z wiedzą
jednym szlakiem podążają ludzkie emocje, namiętności i uczucia, będziemy o nich
pisać. Niektórzy z nas interesują się historią inni szczególną uwagę poświęcają zdrowiu
i urodzie, ktoś zna się na sporcie i kulturze, większość wychowuje dzieci, wszyscy, jak
to w Polsce bywa, znamy się na polityce, ale każdy inaczej w subiektywny sposób
postrzega rzeczywistość. Najciekawsze opinie i punkty widzenia przedstawimy w
Przeglądzie, tutaj każdy znajdzie coś dla siebie.

Użycie w tym miejscu przymiotnika obywatelski byłoby jak najbardzej adekwatne.
Niestety słowo to w ostatnich latach uległo daleko idącej pauperyzacji , a u niektórych z nas nawet nabrało znaczenia negatywnego. Dlatego Przegląd
Piaseczyński, będzie nasz, bliski, tuż z za miedzy, płotu, z sąsiedniego mieszkania. Wyzwolimy pozytywne emocje drzemiące w naszych mieszkańcach i
opiszemy je.

Nie tylko czytelnicy i redakcja tworzą gazetę. W obecnych czasach, kiedy panuje przemożna chęć przeliczania wszystkiego na pieniądze nie możemy
zapomnieć o naszych żywicielach. Reklamodawcy, ogłszeniodawcy i sponsorzy, których, jeszcze przed pierwszym papierowym wydaniem, przekonaliśmy
do współpracy z Przeglądem znaleźli się w elitarnej drużynie firm wspierających Fundację  Pomóż Dorosnąć. Poprzez umieszczenie reklam i ogłoszeń w
Przeglądzie Piaseczyńskim pośrednio wspomagającą dzieci dotknięte bolesnymi doświadczeniami, pomagającą uwierzyć, że ich dorosłe życie może wyglądać
lepiej. Tak postrzegamy społeczną odpowiedzialność lokalnego biznesu, którego częścią jest nasz periodyk.

Wszystko co nas otacza godne jest wsparcia i promocji w lokalnej gazecie. W powiecie piaseczyńskim aż roji się od  pozytywnego myślenia i wartościowych
ludzi ze wspaniałymi pomysłami i ekscytującym życiem wewnętrznym.  My ich przedstawimy subiektywnie bądź obiektywnie ale zawsze z sercem i dbałością
o człowieka. Troska o nasza małą lokalna ojczyznę jest dla nas wyzwaniem, będziemy o nią dbać razem z Wami.

Grzegorz Szestowicki
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Obserwator sesji

Druga sesja w 2013 roku
przebiegła nad wyraz... sprawnie.
Jak temat prosty, to opinia,
głosowanko i dalej. Jak złożony, to
dyskusja, nawet całkiem meryto-
ryczna jak na nasze, piaseczyńskie
standardy - i głosowanko.
Wyjątkowo mało wzajemnych
aluzji i “bon motów”, no 
i najważniejsze - skończyliśmy
przed 13 (nie trzeba było robić 
przerwy na obiad) !

Już na początku sesji, przy okazji
ustalania porządku obrad,
“musnęliśmy” najważniejszy temat
porządku obrad, czyli taryfy za
ścieki i wodę.  Burmistrz, poprzez
autopoprawkę, zmienił tytuł
uchwały z “w sprawie zatwier-
dzenia taryf” na “w sprawie taryf”,
co już sugerowało bardzo ciekawą
dyskusję, zwłaszcza w aspekcie
wszystkich pism, uwag,  wniosków,
zastrzeżeń i innej papierologii
dotyczącej taryf, czy może nawet
szerzej, całej spółki PWiK 
Piaseczno.

Rozpoczynając obrady, prze-
wodniczący Swat pogratulował
sukcesu Gosirkom, które obroniły
tytuł halowych mistrzyń Mazowsza
w piłce nożne kobiet. Cieszmy się,
póki jeszcze grają - chciałoby się
rzec, gdyż póki co wydatki na klub

w przeliczeniu na jedną zawod-
niczkę są najwyższe ze wszystkich
dotowanych podmiotów i wynoszą
2.666 złotych. Jeśli nastąpią kolejne
“zmiany w sposobie finansowania
sportu”, istnieje ryzyko, że Gosirki
będą „pierwsze do odstrzału”...
Gwoli kronikarskiej powinności
należy jeszcze dodać, że
przewodniczący poinformował, iż
opiekunem Młodzieżowej Rady
Gminy został radny Michał Rosa w
miejsce radnej Elżbiety Szweycer. 

Bezpieczniej o 60 tysięcy

Radni uchwalili przeznaczenie 60
tysięcy na ponadnormatywne pat-
role Policji w Piasecznie. Zgodnie z
wypracowanym porozumieniem,
za te pieniądze co drugi dzień, do
końca roku, na terenie gminy 
pojawi się na 8 godzin dodatkowy,
dwuosobowy partol pieszy Policji,
w rejonach wyznaczonych przez
Komendanta. Do 15 każdego
miesiąca Gmina otrzyma informa-
cje o planowanych trasach, będzie
możliwość zgłaszania swoich 
sugestii, choć fakt faktem, rzeczona
uchwała jest odpowiedzią na
wnioski radnych z Józefosławia 
i Julianowa o dodatkowe patrole na
tym terenie. Warto tu również

przytoczyć bardzo ciekawą dysku-
sję radnych na ten temat.
Radny Mucha zabiegał, aby Policja
była obecna tam, gdzie „wyślą ją”
Radni – skoro my za to płacimy,
mamy chyba prawo decydować o
tym, jaki rejon będą patrolować? 
Z drugiej strony argumentowano,
że to policjanci, jako fachowcy w tej
dziedzinie, powinni dobierać 
rejony patrolowania, zwłaszcza, że
porozumienie dopuszcza zgłasza-
nie sugestii radnych, które – o ile
będą zasadne – na pewno nie pozo-
staną bez echa.

Radni wywołali też do
odpowiedzi swojego kolegę, Józefa
Wierzchowskiego, który od ponad
11 lat praktykuje takie rozwiązanie
na terenie spółdzielni Patronat.
Przez ten czas nie było żadnych
wniosków mieszkańców, aby z tej
formuły współpracy z Policją
zrezygnować, mimo iż rok rocznie
kosztuje nas to 65 tysięcy złotych 
– po prostu jest to rozwiązanie,
które się sprawdza. Regularnie
przekazujemy sobie informacje o
niebezpiecznych terenach, poli-
cjanci patrolują teren raz w
mundurach, prewencyjnie, to
znowu dokonują interwencji
i zatrzymań po cywilu. Porównując
statystyki przestępstw na terenie
Gminy i osiedla Patronat mogę
stwierdzić, że u nas dochodzi 
do 80% mniej przestępstw.

Z kolei Radna Nowocin
Kowalczyk podniosła temat Straży
Miejskiej i jej małej efektywności w
porównaniu z Policją – czy nie lep-
iej więc część środków ze Straży
przeznaczyć na kolejne tego typu
patrole Policji? W toku dyskusji
przeważył pogląd, że są to dwie
różne jednostki realizujące 
odmienne zadania, a jeżeli po roku
tego pilotażowego projektu okaże
się, że jego efekty w skali gminy
będą zadowalające, będziemy
mogli powrócić do tematu.

Jak podsumował dyskusję
przewodniczący Swat, otrzymamy

więc piechotę widzialną bądź
niewidzialną, niemniej nie będzie
to piechota zmotoryzowana.

Parking Pod Dębem

Ważnym tematem okazała się być
skarga wspólnoty mieszkaniowej
Pod Dębem, dotycząca miejsc
parkingowych planowanej w oko-
licy inwestycji dewelopera. W trak-
cie dyskusji i wzajemnych
wyjaśnień ustalono, że zgodnie 
z dokumentacją, inwestor ma
wybudować zatokę na 18 miejsc
parkingowych od ulicy Jana Pawła,
które wedle zapisów mają być
ogólnodostępne, choć wcześniej
nie było to do końca jasne.
Najwięcej emocji wzbudził fakt, 
że zatoka powstanie częściowo na
gruncie inwestora, częściowo zaś
na terenie gminnym. Analogiczne
rozwiązanie, tyle że na mniej
stanowisk, planuje się od strony
ulicy Fabrycznej. Kiedy dyskusja
zeszła na poziom tego, kto kiedy
otrzymał – bądź nie – jakie pismo
i zaczęto rozmawiać o kwestiach
systemowych – kto ma obowiązek
komu dostarczyć jakie dokumenty
– radny Rosa zgłosił wniosek 
formalny o wycofanie z porządku
obrad tego punktu i przepraco-
wanie tematu raz jeszcze na komis-
jach. Po informacji mecenasa, 
iż odnosząc się do skargi na
następnej sesji, radni nie
przekroczą terminów, wniosek 
przeszedł.

Popłynęli w nieznane

Tematem sesji, najbardziej komen-
towanym i wyczekiwanym zara-
zem, był ostatni punkt – dyskusja
nad taryfami za wodę i ścieki.
Ścierające się od zawsze koncepcje
– podnieść ceny i mieć więcej
pieniędzy na inwestycje, czy
obniżyć, żeby mieszkańcy mieli na
co dzień taniej – gwarantowały
emocje. Do tego dochodziły wyniku

audytu przeprowadzonego w
spółce PWiK, wniosek o zmianę
taryf, do którego gmina odniosła
się bardzo negatywnie i bardzo
merytorycznie zarazem. Prezes
Woźniakowski, który długi czas
siedział na miejscach dla publicz-
ności i przeglądał segregatory
dokumentów. Wszystko zapowia-
dało, że oto odbędzie się dyskusja
nad przyszłością polityki wodno
– kanalizacyjnej w Piasecznie.
Trochę niestety, a trochę na
szczęście, nic takiego nie miało 
miejsca.
Na wniosek radnego Rosłona, sesję
przerwano, a jej kontynuację 
zaplanowano na 4 marca na
godzinę 14. Uchwała jest bardzo
poważna, zarówno strategicznie
jak i pod kątem konsekwencji dla
mieszkańców. Materiały i doku-
menty dostajemy na gorąco, 
niektóre nawet dziś, PWiK nie
otrzymał wyniku audytu i nie może
się do niego odnieść, dajmy więc
sobie na to jeszcze trochę czasu –
argumentował radny. Przy 18
głosach poparcia wniosek 
przeszedł.
Powyższe jest faktem ważnym 
i ciekawym z wielu powodów 
– raz, że bardzo dawno nie zdarzyło
się, aby sesję przerwano, dwa, 
że poziom przygotowania wszyst-
kich zainteresowanych wydawał
się być bardziej niż dobry, trzy, że 
w przeciwieństwie do ostatnich
sesji (vide Regulamin utrzymania
czystości) nie ma już podejścia
„uchwalmy, potem będziemy
poprawiać”. Nie, w tej, ważnej
i wrażliwej społecznie materii
radni postanowili przygotować się
naprawdę dobrze, czemu można 
tylko przyklasnąć.

Krzysztof Dynowski

Więcej informacji znajdziecie na

naszej stronie  internetowej

www.przegladpiaseczynski .pl

PIASECZNO

W ramach obchodzonego Tygodnia Pomocy
Osobom Pokrzywdzonym Przestępstwem w
dniach od 25 lutego do 2 marca 2013 roku w
Komendzie Powiatowej Policji w Piasecznie
będą pełnione dyżury przez policjantów.
Celem akcji będzie udzielenie bezpłatnej pomocy
i wsparcia osobom, które doznają krzywdy ze
strony najbliższych lub są świadkami takiego
przestępstwa. Zasadniczym celem inicjatywy jest
zwrócenie uwagi na potrzeby i prawa osób

pokrzywdzonych. Przedsięwzięcie realizowane jest z inicjatywy minis-
terstwa sprawiedliwości we współpracy z sądami, prokuratorami, policją
i organizacjami pozarządowymi. Wszystkie osoby, które nie wiedzą, jak
rozwiązać trudne życiowe sytuacje, doznają krzywdy lub są świadkami
przestępstw zachęcamy do skorzystania z bezpłatnej pomocy fachowców.
Od 25 lutego do 2 marca 2013 roku w Komendzie Powiatowej Policji w
Piasecznie przy  ulicy Kościelnej 3 będą dyżurowali policjanci, którzy
udzielą bezpłatnych porad osobom doznającym krzywdy ze strony
najbliższych lub które są świadkami takiego przestępstwa.  
Terminy dyżurów: 

26 - 28 luty 2013 r. w godz. 10.00 – 18.00 
01  marca   2013 r. w godz. 10.00 – 18.00
02  marca   2013 r. w godz. 10.00 – 13.00

Policjanci zachęcać będą podczas codziennej służby do skorzystania z
bezpłatnych konsultacji wszystkich tych, którzy potrzebują pomocy w
rozwiązaniu trudnych sytuacji życiowych doznając krzywdy ze strony 
najbliższych osób i nie wiedzą, jakie działania powinni w takich sytuac
jach podjąć. (www.kpppiaseczno.policja.waw.pl)

POMOC DLA OFIAR PRZESTĘPSTW
W dniach od 11.02. do 28.03. 2013 na terenie Powiatu
Piaseczyńskiego  odbywać będzie się kwalifikacja wojskowa,
która ma na celu weryfikację młodych ludzi, pod kątem ich
predyspozycji i stanu zdrowia psychofizycznego dla potrzeb
czynnej służby wojskowej.
Stawiennictwo do kwalifikacji jest obowiązkiem wynikającym
z przepisów prawa. Obowiązkowi stawienia się do kwalifikacji woj-
skowej podlegają  mężczyźni urodzeni w 1994 r., mężczyźni
urodzeni w latach 1989 - 1993, którzy nie posiadają określonej
kategorii zdolności do czynnej służby wojskowej oraz osoby uro-
dzone w latach 1992 i 1993, które zostały uznane przez powiatowe
komisje lekarskie, ze względu na stan zdrowia, za czasowo nie-
zdolne do czynnej służby wojskowej, jeżeli okres tej niezdolności
upływa przed zakończeniem kwalifikacji wojskowej lub zostały 
uznane przez powiatowe komisje lekarskie, ze względu na stan zdrowia, za czasowo niezdolne do czynnej służby wojskowej,
jeżeli okres tej niezdolności upływa po zakończeniu kwalifikacji wojskowej,  panie urodzone w latach 1989 - 1994,
posiadające kwalifikacje przydatne do czynnej służby wojskowej, oraz kobiety pobierające naukę w celu uzyskania tych
kwalifikacji, które w roku szkolnym lub akademickim 2012/2013 kończą naukę w szkołach medycznych i weterynaryjnych
oraz na kierunkach psychologicznych,  albo będące studentkami lub absolwentkami tych szkół lub kierunków. Osoby, które
nie mogą stawić się przed PKL powinny zawiadomić o tym sekretarza komisji telefonicznie bądź pisemnie. Podobnie osoby
przebywające za granicą powinny zadbać o udokumentowanie przyczyny niesta wienia się przed komisją. Stawiający się
do kwalifikacji wojskowej powinien mieć ze sobą następujące dokumenty: 
- dowód osobisty lub inny dokument pozwalający na ustalenie tożsamości,
- dokument potwierdzający przyczyny niestawienia się do kwalifikacji wojskowej,
- dokumentację medyczną
- aktualną fotografię o wymiarach 3 x 4 cm, bez nakrycia głowy,
- dokumenty potwierdzające poziom wykształcenia lub pobieranie nauki oraz posiadane kwalifikacje zawodowe,
Niezwykle ważnym jest posiadanie lekarskiej dokumentacji medycznej, mogącej świadczyć o aktualnym stanie zdrowia i
przebytych chorobach. Ułatwi to komisji poprawne diagnozowanie i wydanie właściwego orzeczenia o stopniu zdolności 
do czynnej służby wojskowej.  
Warto pamiętać o tym, że sprawy dotyczące unormowania stosunku do służby wojskowej istotne są przede wszystkim dla
zainteresowanych, dlatego też najprostszym rozwiązaniem jest stawienie się do kwalifikacji oraz przed Powiatową Komisją
Lekarską. (piaseczno.pl) 

Więcej informacji znajdziecie na naszej stronie  internetowej  www.przegladpiaseczynski.pl

Kwalifikacja wojskowaPOWIAT
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Na listopadowej sesji Radni Gminy
Piaseczno przyjęli „Uchwałę w
sprawie ustalenia szczegółowego
sposobu i zakresu świadczenia
usług w zakresie odbierania i
zagospodarowania odpadów ko-
munalnych od właścicieli  nieru-
chomości i zagospodarowania tych
dpadów.”  Niestety, tradycyjnie już,
po długiej dyskusji stwierdzono, że
może wszystko nie jest idealnie, ale
trzeba to teraz uchwalić  (w
domyśle, chcecie tu siedzieć cały
dzień?), a potem będziemy
poprawiać... Po co więc Komisje
Problemowe, na których powinno
się to odpowiednio opra-cować ?
Sprzedaje się więc nam –
mieszkańcom  kolejny bubel,  któ-
ry będzie sobie leżał i kwitł, aż zzie-
lenieje z odpadów. Uff.  Głównie
zielonych, bo z nimi, jak się okazuje,
jest najwięcej problemów.

21,25

Miłościwie nam panujący, w swej
mądrości i miłości do mie-
szkańców terenów, na których
występuje powierzchnia  biologi-
cznie czynna, ze szczególnym
uwzględnieniem drzew, postano-
wili przydzielić nam limit odpadów
zielonych na mie-szkańca – 21,25
kg.  To, jakże precyzyjne wyliczenie,
jest podparte chyba tylko chęcią
maksymalnego wydłużenia trasy
śmieciarki, bo realia właściciela
działki z ogrodem wyglądają
zupełnie inaczej... żeby nie było,
pozwoliłem sobie na mały ekspery-
ment, którego wyniki przedstaw-
iam: Korzy-stając z pięknej pogody,
wysze-dłem do ogrodu, celem przy-
wrócenia mu możliwie 
cywilizowanego wyglądu. Drzew
już szczęśliwie za dużo nie mam, bo
po zalaniach wszystko zdechło
(dzięki Ci Gmino, za brak odwod-
nienia i tym samym pozbycie mnie
problemu grabienia liści i przycina-
nia gałęzi. Oraz cienia), ale coś tam
się jeszcze ostało. Plus dzikie wino,
trochę bluszczu i kilka iglaków. I
trawnik. No dobra, do rzeczy.
Wygrabienie przedstawionego na
zdjęciu kawałeczka przed bramą
(około 5 metrów kwadratowych)
zajęło mi 5 minut. Pestka. Słonko
świeci, kierowcy zwalniają na gar-
bach, wygrabiona trawa cieszy
żywą jeszcze zielenią. Zebrane w
ten sposób liście i drobne gałązki
pakuję do specjalnego pojemnika
wielorazowego użytku. Zanim to
jednak nastąpi, postępuję tak jak,
wedle wszelkiej logiki, powinien
postępować Pan ze śmieciarki.
Przede wszystkim, wyciągam
z domu łazienkową wagę
(zakładam, że będzie na wyposa-
żeniu każdego auta [sic!]).
Poszukuję możliwie równego
miejsca, ustawiam na niej pojemnik
i sprawdzam – sam pojemnik waży
0,1 kg, pojemnik mniej więcej w
2/3 wypełniony liśćmi waży 6,1 kg.
Dobra efektywność, przez 5 minut

zebrałem 6 kg liści. Obsługa
śmieciarki będzie jeszcze teraz
musiała wyjąć specjalny kajet –
chyba, że im tablety kupią 
–i wpisać wyniki dokonanego po-
miaru. Powinni też sprawdzić w
specjalnej tabeli, ile kg oddałem już
w tym roku – jeżeli przekroczę
limit, nie mogą zabrać ode mnie
odpadów zielonych tylko jadą dalej
i wpisują, aby pod ten adres nie
zajeżdżać już więcej. Tzn po komu-
nalne dalej muszą, ale zielonych już
nie... Tak zupełnie na marginesie
warto dodać, że dokonanie pomi-
aru, sprawdzenie jego popraw-
ności, potencjalnie znalezienie w
kajecie odpowiedniej rubryczki,
wpisanie, dodanie, ewentualne
odebranie śmieci zajmuje po-
równywalnie tyle czasu, co wygra-
bienie i spakowanie rzeczonych
liści, czyli niecałe 5 minut...
Pozostawiony sam sobie, nie mam
wyjścia i zgodnie z obowią-zującym
prawem pakuję wory do auta
(ponieważ nie jeżdżę ciężarówką,
tylko małym hatchbackiem, do
bagażnika wcho-dzą dwa pojem-
niki) i jadę do Sity w Piasecznie na
Technicznej 4, by rzeczone odpady
zielone bezpłatnie oddać. Jedno-
cześnie cieszę się, że jestem
młodym mężczyzną a nie starszą
Panią czy Panem, gdyż, zgodnie z
obowią-zującym regulaminem,
mam obowiązek samemu te
odpadu wpakować do bądź na kon-
tener (zależy, od stopnia jego
wypełnienia). Zabieram więc po-
jemniki i wracam do siebie, by
poświęcić kolejne 15 minut na gra-
bienie i ponownie pojechać
Oczywiście wypada tylko się
cieszyć, że mieszkamy w 5 osób –
dzięki temu, nasz roczny limit
odpadów zielonych wynosi „aż”
106,25 kilograma! Oczywiście,
opłaty też razy 5... Za to odbiór
tylko raz na dwa tygodnie, maksy-
malnie dwa worki. Które, jak
pokazał mój mały eksperyment,
zapełniłem w 15 minut. Albo więc
będę poświęcał 15 minut na dwa
tygodnie na zbieranie odpadów
zielonych, albo będę sam sobie
woził do Sity po dwa woreczki, jak
akurat nazbieram... Oczywiście,
suche lato będzie sprzyjało re-
dukcji wagowej, zaś propozycja
kompostowania zmniejszy obję-
tość, niemniej grozi powiększe-
niem masy... I tak am mortum us-
randum... W tak zwanym między-
czasie usiadłem sobie jeszcze nad
odpo-wiednią Ustawą aby spraw-
dzić, czy wszystko to zgodnie z
prawem?  Zdecydowanie tak, gdyż
w artykule 6r. Paragraf  3  Ustawy o
utrzymaniu czystości w Gminach
czytamy: „Rada gminy określi, w
drodze uchwały stanowiącej akt
prawa miejscowego, szczegółowy
sposób i zakres świadczenia usług
w zakresie odbierania odpadów ko-
munalnych od właścicieli nie-
ruchomości i zagospodarowania
tych odpadów, w zamian za
uiszczoną przez właściciela nie-
ruchomości opłatę za gospo-
darowanie odpadami komunal-
nymi, w szczególności ilość 

Krzysztof Dynowski
k.dynowski@przegladpiaseczynski.pl

Zzielenieć z odpadów Nowa ustawa śmieciowa 
Znowelizowana  ustawa o utrzymaniu czystości i porządku w gminach weszła
w życie z dniem 1 stycznia 2012 r. Nowy system gospodarowania odpadami
komunalnymi musi zacząć funkcjonować najpóźniej 18 miesięcy po wejściu w
życie ustawy, czyli z dniem 1 lipca 2013. 
Z podstawowych korzyści dla mieszkańców wymienić można:
-  Odbiór wszystkich rodzajów śmieci za  jedną stawkę;
-  Niższe rachunki dla osób segregują cych odpady niż tych,  którzy odprowadzać 

będą odpady niesortowane.
-  Brak konieczności zawierania samo   dzielnie umów z firmą zajmującą się 

wywozem odpadów, bo zajmie się tym gmina.
Najczęściej zadawane pytanie to cena. Nie wszystkie gminy określiły dotychczas stawki za wywóz
odpadów, w większości przypadków oczekują  na rozstrzygnięcie przetargów dotyczących  odbioru
nieczystości. Opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi Rady Gmin określą odpowiednimi
uchwałami w których ustalą sposób świadczenia usług w zakresie ich odbierania i gospodarowania.
Opłata będzie zawierała koszty zbierania, odbioru, transportu, odzysku oraz unieszkodliwiania. 
Właściciele nieruchomości, ponoszą opłaty na rzecz gminy na terenie której znajduje się ich nierucho-
mość.  Przykładowo Radni Gminy Tarczyn, na sesji 27 grudnia 2012 uchwalili, że miesięczna stawka na-

liczana od każdego mieszkańca wynosi 8 zł,  gdy zobowiąże się on do segregowania i oddawania

selektywnie odpadów komunalnych oraz 12 zł, gdy mieszkaniec chce oddawać odpady zmieszane. 

Jeśli chodzi o odbiór odpadów, to w drodze przetargów Gminy  wybiorą przedsiębiorcę, będzie świad-
czył takie usługi na ich terenie, oznacza to brak indywidualnych umów. W przypadku Piaseczna, teren
Gminy podzielono na osobne 
3 obszary. W Ramach zachęty
do segregowania odpadów,
właściciele nieruchomości 
odprowadzający odpady 
segregowane będą ponosić
mniejsze koszty.  Oczekiwana
zmiana w ustawie o utrzyma-
niu czystości i porządku 
w gminach wchodząca w życie
5 marca 2013 r.  zapewnia 
samorządom elastyczność w organizowaniu nowego systemu gospodarki 
odpadami komunalnymi i jego lepsze dopasowanie do potrzeb mieszkań-
ców. Zmiany dają władzom lokalnym racjonalną i elastyczną politykę przy
ustalaniu opłat za gospodarowanie odpadami komunalnymi, dzięki 
możliwości dowolnego łączenia różnych metod. Gminy do końca 2012 r. miały obowiązek ustalenia 
stawek opłat na cztery różne sposoby: 

- od liczby mieszkańców, 
- powierzchni nieruchomości, 
- ilości zużytej wody lub za gospodarstwo domowe. 

Teraz możliwy jest wybór różnych metod dla poszczególnych części obszaru gmin. Aby wprowadzić
zmiany rada gminy powinna przyjąć  nową uchwałę w sprawie metody ustalenia opłaty za gospoda-
rowanie odpadami komunalnymi oraz stawki opłaty. Nowelizacja ustawy zakłada też możliwość
różnicowania przez gminy opłat za odpady komunalne, przez wprowadzenie ulg  albo dopłat dla 
właścicieli nieruchomości, którzy będą spełniać określone kryteria dochodowe. Dużym ułatwieniem
jest również wprowadzenie  możliwości poboru opłaty w drodze inkasa, a także składanie deklaracji
o wysokości opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi w formie elektronicznej jak  informuje
Ministerstwo Środowiska.  Dodatkowo gmina może przejąć obowiązek wyposażenia nieruchomości
w pojemniki oraz worki do zbierania odpadów komunalnych, utrzymywania ich w odpowiednim
stanie i pokrycia tych kosztów z opłat pobranych od właścicieli nieruchomości. 
Czy mieszkańcy gminy muszą samodzielnie wypowiadać dotychczas odbierającym odpady umowy
na odbiór śmieci komunalnych?
Gmina  nie może wypowiedzieć umowy zawartej pomiedzy właścicielem nieruchomości a firmą 
odbierającą dotychczas odpady, ponieważ nie jest w tej umowie stroną. Jedynie właściciel nierucho-
mości, który jest stroną umowy może wypowiedzieć umowę.  Artykuł 13 Ustawy z dnia 1 lipca 2011
r. o zmianie ustawy o utrzymaniu czystości i porządku w gminach oraz niektórych innych ustaw mówi
o tym iż:  Wójt, burmistrz lub prezydent miasta jest obowiązany przeprowadzić, w sposób
zwyczajowo przyjęty, kampanię informacyjną na temat praw i obowiązków właścicieli nieruchomości,
określonych w uchwałach. 

Kamil Korbik
kamil.korbik@przegladpiaseczynski.pl

Więcej informacji znajdziecie Państwo na naszej na stronie www.przegladpiaseczynski.pl
oraz w kolejnych wydaniach Przeglądu Piaseczyńskiego

zapamiętaj
1 lipca 2013 r. – uchwały rad gmin

wchodzą w życie, nowy system za-

czyna funkcjonować i gminy zaczy-

nają pobierać opłaty od właścicieli

nieruchomości w zamian zapew-

niając świadczenie usług w zakresie

odbierania odpadów komunalnych

od właścicieli nieruchomości.

Umowy zawarte w dniu wejścia

w życie nowelizacji UPCG

pomiędzy właścicielami nieru-

chomości a firmami odbierają-

cymi odpady komunalne nie

wygasną automatycznie z

dniem 30.06.2013r., właściciel

nieruchomosci  będzie ją musiał  

wypowiedzieć.
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W ostatnim czasie mogliśmy zapoznać się z informacją Urzędu Gminy w Piasecznie
o stanie bieżących i planowanych inwestycji  w infrastrukturę oświatową. 
Wśród licznych pozycji znalazł się punkt dotyczący Szkoły Podstawowej Nr 2 
w Zalesiu Dolnym. 
Czytamy w nim iż “trwają prace nad koncepcją modernizacji sali sportowej lub w drugim
wariancie wybudowania nowej sali gimnastycznej.” Komunikat o kolejnych koncepcjach
bez podania konkretów zaniepokoił rodziców Krauzówki. Znowu urzędnicy będą nas
zwodzić, przedstawiać kolejne papierowe wizje i rozwiązania, dość już mamy koncepcji,
chcemy realnych działań argumentowali rodzice, którzy zwrócili się do naszej redakcji
z prośbą o weryfikacje i sprecyzowanie doniesień. Przyponijmy. Prace nad planami
rozbudowy i unowocześnienia szkoły mają swoją długoletnią historię. Podstawówka
im. Ewy Krauze jako jedyna w całej Gminie Piaseczno nie posiada hali sportowej
z prawdziwego zdarzenia. Lekcje wychowania fizycznego odbywają się na korytarzach
i w wybudowanej w latach 50-tych ubiegłego wieku sali gimnastycznej. Na szczęście
obawy rodziców okazały się przedwczesne. W rozmowie telefonicznej z niedawno

powołaną, nową naczelnik wydziału inwestycji, Panią Anną Juszczyk ustaliliśmy, że w ciągu najbliższych kilku dni zostanie rozpisany przetarg na wykonanie
projektu rozbudowy placówki w Zalesiu Dolnym. Koncepcja będzie tylko małym fragmentem dokumentacji projektowej. Wcześniej akceptacje urządników
uzyskał program funkcjonalno-użytkowy zaproponowany przez szkołę i popierany przez rodziców. Warunki przetargu na projekt zostały  ustalone tak,
aby jeszcze w 2013 roku gmina miała szanse uzyskać pozwolenie na budowę. Z rzeczowych wyjaśnień Pani naczelnik wynika, że termin jest ambitny, ale 
możliwy do zrealizowania.  

GS

Rozbudowa Krauzówki

WYBORY W PRAŻMOWIE

INFORMACJA
KOMISARZA WYBORCZEGO W WARSZAWIE

z dnia 18 lutego 2013 r.

w sprawie miejsca i terminu przyjmowania zawiadomień
o utworzeniu komitetu wyborczego w związku z wyborami uzupełniającymi

do Rady Gminy Prażmów w okręgach jednomandatowych nr 2, 10 i w okręgu dwu-
mandatowym nr 7 zarządzonymi na dzień 21 kwietnia 2013 r.

 Zawiadomienia o utworzeniu komitetu wyborczego i zamiarze zgłaszania kandy-
datów na radnych w wyborach uzupełniających w okręgach nr 2, 7, 10 do Rady Gminy
Prażmów należy, stosując przepis art. 205 ust. 2 Ordynacji do rad gmin, składać do

Komisarza Wyborczego w Warszawie do dnia 4 marca 2013 r.

 Zawiadomienia są przyjmowane w siedzibie Komisarza Wyborczego w Warszawie w
gmachu Urzędu Wojewódzkiego Pl. Bankowy 3/5 wejście B, parter, pokój 42 w dni
robocze od poniedziałku do piątku w godzinach urzędowania Delegatury tj. od 8.15 do
16.15.
 Zasady tworzenia komitetów wyborczych są określone w ustawie z dnia 16 lipca
1998 r. – Ordynacja wyborcza do rad gmin, rad powiatów i sejmików województw
(Dz.U. z 2010 r. Nr 176, poz. 1190). Treść Ordynacji, jest dostępna na stronach inter-
netowych Państwowej Komisji Wyborczej – www.pkw.gov.pl
 Program umożliwiający przygotowanie i wydrukowanie zestawu formularzy wyma-
ganych przy zawiadamianiu organów wyborczych o utworzeniu komitetu wyborczego
znajduje się na stronie internetowej Krajowego Biura Wyborczego –
www.ext.kbw.gov.pl/smd2010k/

Komisarz Wyborczy
w Warszawie

/-/Dorota Tyrała

Od wielu miesięcy trwa swoista „wymiana uprzejmości” pomiędzy
Urzędem Gminy w Piasecznie a „nieznanymi sprawcami”, niezadowo-
lonymi z rozwiązań komunikacyjnych w Zalesiu Dolnym. Chodzi o zakaz
wjazdu w ulicę Akacjową od strony alei Kalin. Z bliżej nieustalonych
powodów, jakiś czas temu na drodze gminnej stanął znak – nakaz jazdy
w lewo, a tuz za nim zakaz wjazdu w Akacjową. 

Rozwiązanie to spotkało się z dość nietypową reakcją anonimowych
krytyków pomysłu, którzy kilkakrotnie, z zaangażowaniem godnym
lepszej sprawy, niszczyli znaki drogowe, zamalowując je farbą. Oczywiście
każdorazowo Urząd Gminy w Piasecznie wymienia zdewastowane tablice.
Ostatnio służby miejskie owinęły znaki folią ochronną. Wobec zaciekłej
determinacji przeciwników ruchu jednokierunkowego w tym rejonie 
ochrona okazała się jednak  nieskuteczna.

Niszczenie mienia gminnego jest godnym napiętnowania aktem
wandalizmu, a nowatorska forma komunikacji z zarządcą drogi daleko 
odbiega od przyjętych standardów, niemniej wydaje się to być doskonały
przykład i miejsce może nie od razu na wielka debatę, ale na spotkanie z 
mieszkańcami – ot, takie konsultacje drobne... 

(red)

PRAŻMÓW

KOSZTOWNE PRZEPYCHANKI
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Holendrzy w Józefosławiu

We wtorkowy wieczór miało miejsce spotkanie miesz-
kańców, władz gminy i planistów z holenderskiej firmy
RDH, dotyczące koncepcji zagospodarowania Józefosła-
wia. 
Burmistrzowie Lis i Putkiewicz, radna Katarzyna Nowocin
Kowalczyk z Józefosławia, Hanna Krzyżewska z Julianowa,
Piotr Obłoza jako przewodniczący Komisji Ładu Przestrzen-
nego, radny powiatowy Piotr Kandyba i w końcu sam główny
bohater tego wieczoru, czyli holender Huub Droogh -
wszyscy wyżej wymienieni, a także zebranych niemalże 
50 mieszkańców to dowód na to, że waga tematu zagospo-
darowania Józefosławia jest znaczna.
Stan prawny
Teren Józefosławia, podzielony na 3 odrębne obszary, ma już
uchwalone i cały czas obowiązujące plany zagospodarowa-
nia. Oznacza to, że przystępując teraz do przygotowania kon-
cepcji zagospodarowania, a co za tym idzie do ewentualnej
zmiany planu, urząd jest na pozycji z góry przegranej wzglę-
dem właścicieli nieruchomości, jak to ujął wiceburmistrz
Putkiewicz. Tryb uzyskania pozwolenia na budowę, przy ak-
tualnych planach zagospodarowania, to 63 dni - zmiana
planu to z grubsza dwa lata. W związku z tym trzeba cały czas
mieć świadomość, że np. pomysł na wykorzystanie niezabu-
dowanego jeszcze terenu na zieleń czy park to konieczność
bądź wykupu całej nieruchomości, bądź też zwrotu utraconej
wartości z uwagi na niemożność postawienia tam kolejnych
bloków. Koszty przy jednej działce sięgają od kilkuset tysięcy
złotych do kilku milionów.
Projekt z innej bajki
My holendrzy lubimy być dobrze zorganizowani, ale wobec
polskich realiów jesteśmy chyba nawet przeorganizowani

- powiedział Huub Droogh, nawiązując do pierwszych wra-
żeń z prac nad terenem Józefosławia. Pierwsze, co rzuca się
w oczy, to schowanie miejscowości za dużymi obiektami czy
w ogóle kompleksami budynków, co już na początku niejako
zamyka miejscowość. Wszechobecne korki, zarówno na Pu-
ławskiej jak i w obrębie samego Józefosławia też nie poma-
gają absolutnie w niczym, a jednocześnie są kolejnym
elementem, który tylko zniechęca. Nic, tylko dowlec się w
końcu do swojego osiedla, otworzyć bramę pilotem i zaszyć
się w spokoju miękkej kanapy i telewizora...
Informacje i zdjęcia na prospektach developerów nijak się
mają do rzeczywistości - zielona enklawa na obrzeżach War-
szawy to w rzeczywistości jeden wielki kompleks peniten-
cjarny. Porównując wybrane przykłady osiedli, stosunek
zabudowy do terenów zielonych wynosi 68 do 32, podczas
gdy w Piasecznie jest niemalże na odwrót (14 zabudowy do
86 zielonego). Co krok brama, szlaban, w najlepszym 
przypadku ślepa, osiedlowa uliczka. Teoretyczne centrum 
Józefosławia, przynajmniej patrząc po mapie, wypada 
w rejonie skrzyżowania Cyraneczki i Julianowskiej. Na miej-
scu zastajemy zestaw budynków rozlokowanych w prze-
strzeni bez wyraźnego celu i sensu. “Drugie centrum”, biorąc
pod uwagę liczbę mieszkańców stojących w korkach, to
skrzyżowanie przy CH Józefosław - liczba aut o dowolnej 
porze jest przeogromna. Co robić?
Małe kroki ku lepszemu
Przede wszystkim, zdaniem holenderskiego eksperta, nie ma
sensu zastanawianie się teraz dlaczego tak a nie inaczej
i kogo za to ukarać, nie można też oczekiwać czy od architek-
tów, czy od urzędu, że w przeciągu dwóch lat powstanie
wspaniały projekt, wykupione zostaną ogromne tereny 
i nakładem kilkudziesięciu milionów Józefosław zmieni się
nie do poznania. Celem i głównym założeniem spotkania było
zaproponowanie zmian na teraz, które możemy przeprowa-
dzić szybko i małym kosztem, oraz wyznaczenie pewnego
ogólnego kierunku rozwoju tej specyficznej wsi. Propozycja
holenderskiej firmy RDH zakłada możliwie duże wykorzys-
tanie dostępnych jeszcze, niezabudowanych terenów,
zarówno działek budowlanych jak też terenów przy kanale
Jeziorki. Przedstawiono też bardzo ciekawe koncepcje zagos-
podarowania tych terenów z wykorzystaniem zieleni, małej
architektury i elementów rekreacyjno - sportowych. Kluczem
jednakże do stworzenia z Józefosławia miejscowości w której
chce się żyć, a nie tylko spać i jak najszybciej przejechać, jest

jego otworzenie i odzyskanie, czy wręcz zbudowanie od zera
zatraconej tożsamości. Huud zaproponował otwieranie
osiedli i bram stopniowo, zaczynając od małych kroków - raz
w miesiącu zróbmy dzień otwartych osiedli, poznajmy się na-
wzajem, zacznijmy się oswajać z naszym otoczeniem. A jeżeli
już koniecznie ktoś potrzebuje zagrodzić wjazd dla samocho-
dów - np. żeby dzieci mogły się bezpiecznie bawić 
- zamieńmy szlaban na zapory chowające się w nawierzchni.
W ogniu dyskusji
W dyskusji nad koncepcją mieszkańcy generalnie chwalili
projekt. Zwracano uwagę na braki w infrastrukturze - sama
zieleń i przestrzeń dla mieszkańców to jedno, ale drogi
z chodnikami także są pożądane - no bo jak dostać się do tej
pięknej zieleni, skoro po drodze trzeba przejść po kostki
w błocie przez Cyraneczki? Część mieszkańców, wzorem 
konstancińskich radnych, zwróciła uwagę na szpecące 
okolicę reklamy, co od razu podchwycił i obiecał pomóc 
Wiceburmistrz Daniel Putkiewicz. Proszono też o uwzględ-
nienie postulatów, by nie powstawały kolejne gargantuiczne
“potwory” nowych blokowisk. Pojawiły się prośby
o uwzględnienie w projektach i możliwie szybką poprawę
dojazdu do lasu Kabackiego, przynajmniej do granicy z gminą
Konstancin.Zwracano uwagę, że proces otwierania się osiedli
zachodzi stopniowo i znane są przypadki osiedli na Józefo-
sławiu i w Julianowie, gdzie dawne osiedla zamknięte dziś są
już otwarte. Z drugiej strony, są też osoby które świadomie
wybrały dom za szlabanem i w takim domu chcą mieszkać -
te decyzje musimy uszanować. Pod koniec dyskusji, najważ-
niejszą chyba rzecz całego dnia powiedział Huud - to, co my
próbujemy przekazać, to zmiana miejsca przy jednoczesnej
zmianie mentalności. Bardzo łatwo jest narzekać, zamknąć
się za bramą, zasunąć rolety i narzekać dalej. Zbierzcie się
razem, zacznijcie coś robić, wywrzyjcie presję na władzy,
niech Wam pomogą. Samym narzekaniem na forach bardzo
ciężko jest coś zdziałać. Tym stwierdzeniem, które jest 
uniwersalne dla całej naszej społeczności, kończę ten artykuł
mając nadzieję, że coraz częściej będziemy mieli okazję pisać
o tych małych, społecznych inicjatywach mieszkańców, które
całym sercem na łamach Przeglądu Piaseczyńskiego
będziemy wspierać.

Krzysztof Dynowski
k.dynowski@przegladpiaseczynski.pl

W ostatnim czasie w naszej gminie pojawiła się tendencja do organizowania różnorakich spotkań, szumnie nazwanych „debatami społecznymi”. Nietrudno
jednak zauważyć, że spotkania te, niewiele mają wspólnego z zasadniczym rozumieniem słowa „debata”. Okazuje się, że tak ważna część retoryki, jaką jest
sztuka debatowania, nie tylko zanika, ale też pojmowanie jej znaczenia zostało w istotny sposób wypaczone, – poczynając od samej formy organizacji
logistycznej, poprzez, jakże ważną rolę moderatora, a na samym celu debaty skończywszy. Przy okazji, publicznie obnażono braki w umiejętnościach
efektywnej komunikacji pomiędzy uczestnikami wspomnianych „pseudodebat”. Zapomniano, jak ważną rolę w komunikacji odgrywa element słuchania 
i merytorycznego odnoszenia się do argumentów interlokutorów. Jest to tym bardziej smutne, że sama debata jest uznawana, jako jeden z najważniejszych 
elementów konstytuujących społeczeństwo demokratyczne. 
Zważywszy na fakt, że inicjatorami kilku piaseczyńskich debat była młodzież gimnazjalna, angażująca się w sprawy publiczne naszej gminy, 
należy wnioskować, że potrzeba prowadzenia szeroko pojętego dialogu społecznego jest ważnym elementem kształtującego się w naszym kraju
społeczeństwa obywatelskiego. Jeśli jednak już na starcie młodzież otrzyma niewłaściwe wzorce, istnieje spore prawdopodobieństwo, że w przyszłości 
nie tylko będę te złe doświadczenia powielać, ale nastąpi również niewłaściwe pojmowanie demokracji uczestniczącej. Należy jasno powiedzieć, że przy-
czynkiem do debaty jest swoisty konflikt, polegający zwykle na różnicy zdań w danej kwestii tudzież pewna rozbieżność w dochodzeniu do wspólnego

celu. Merytoryczna rozmowa oparta na argumentach jest właściwą drogą do znajdowania wspólnego mianownika. Niestety, to, co mogliśmy zaobserwować w piaseczyńskich „debatach”,
to, zgodność wypowiedzi jej uczestników (debata na statku ws. spalarni, debata o parku), bądź zwykła, nieprzyjemna w odbiorze kłótnia z naciskiem na roztrząsanie spraw zaprzeszłych,
praktycznie nic nie wnosząca do tematu dyskusji.  Nic, zatem dziwnego, że podobna forma przenosi się następnie do życia codziennego, zarówno tego realnego jak i wirtualnego, skutkując 
brakiem efektywnej rozmowy oraz nieumiejętnością rozwiazywania konfliktów.
Dlatego też, zwracam się do Państwa, jako do opiniotwórczego środowiska oświatowego naszej gminy, bezpośrednio mającego wpływ na edukację młodzieży, przyszłych pełnoprawnych
obywateli, abyście w procesie nauczania zaczęli szerzej wykorzystywać formę debaty. Organizujcie, proszę debaty wewnątrzklasowe, międzyklasowe, a nawet międzyszkolne. Tym bardziej,
że mogą one służyć, jako doskonała forma edukacji. Ponadto, dzięki takim treningom, młodzież będzie miała okazję empirycznego doświadczenia, pozbawionej agresji sztuki prowadzenia
dialogu, jasnego i przejrzystego przedstawiania i uzasadniania swoich argumentów, jak również zapoznawania się z różnymi poglądami czy też pomysłami pewnych rozwiązań, z pełnym 
zachowaniem szacunku do swojego rozmówcy prezentującego odmienny sposób myślenia. Debaty, tak powszechne
w społeczeństwach o zaawansowanej demokracji kształtują zarówno umiejętności efektywnej komunikacji, ale przede
wszystkim uczą kreatywnego i krytycznego myślenia oraz pozwalają unikać, tak powszechnego w naszym kraju,
zasklepiania się w matrixie własnych poglądów i przekonań, bez szansy otwarcia na inne opinie.
Nie ukrywam, że liczę na Państwa zrozumienie oraz współpracę.

Katarzyna Nowocin Kowalczyk
Kulturoznawca Radna Miasta i Gminy Piaseczno

Apel do nauczycieli
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Tylko dwadzieścia dwa dni pozostały do wyłączenia nadajników telewizji analogowej. Dla mieszkańców Piaseczna
ważna jest informacja iż przestanie działać zarówno nadajnik w Łazach, jak i w Warszawie. Aby w dalszym ciągu oglądać
telewizję naziemną należy posiadać odbiornik przystosowany do odbioru naziemnej telewizji cyfrowej. Jednak ci którzy 
posiadają starsze odbiornik nie muszą wcale kupować nowych odbiorników.
Jak odbierać naziemną telewizją cyfrową? 
Do odbioru telewizji cyfrowej niezbędny jest dedykowany dekoder/odbiornik, w nowych odbiornikach telewizyjnych  jest on
integralną częścią odbiornika.W przypadku starego typu telewizorów trzeba zakupić zewnętrzne urządzenie nazywane „set top
box. Urządzenie instaluje się pomiędzy instalacją antenową, a telewizorem.Aby odbierać telewizję cyfrową stosuje się takie same
anteny UHF jak w przypadku odbioru telewizji analogowej. Stosowanie anten wieloelementowych nazywana często YAGI i jeżeli

pozwalają na to warunki terenowe powinno zrezygnować się ze wzmacniaczy antenowych. Można stosować anteny wewnątrz lokalowe (pokojowe) ale
tylko w miejscach o dobrej jakości sygnale. Antenę powinna być skierowana na najbliższy nadajnik telewizyjny z emisją cyfrową DVB-T, a następnie 
zaprogramować telewizor lub odbiornik zewnętrzny.Na terenie Polski kompresja Video odbywa się w standardzie MPEG-4. 
Co to jest DVB-T
DVB-T (ang. Digital Video Broadcasting – Terrestrial) to europejski standard naziemnej telewizji cyfrowej. Technologię analogowej zmienia się na cyfrową
w celu zwiększenia ilości kanałów TV w jednym kanale radiowym oraz poprawy jakości obrazu i dźwięku. Naziemna telewizja cyfrowa to zwiększona ilość
programów lepsza jakość obrazu oraz dźwięku.Aktualnie z masztu w Łazach możliwy jest odbiór następujących programów cyfrowych:

Jeśli nie wiedzą Państwo czy posiadany odbiornik spełnia wymogi odbioru telewizji cyfrowej wystarczy skontaktować się z
najbliższym instalatorem anten a po upewnieniu się że istnieje potrzeba zakupu telewizora bądź dekodera udać się do najbliższego
punktu sprzedaży dekoderów lub centrum telewizji  cyfrowej.  

Bądź gotowy na odbiór cyfrowy

MUX 1
TVP1 HD

TVP2
TVP Info/TVP

Warszawa
Eska TV

TTV
Polo TV

ATM Rozrywka

MUX 2
TVN

Polsat
TV 4

TV Puls
TVN 7
TV 6

Polsat Sport News

Puls 2

MUX 3
TVP1

TVP2 HD
TVP Info/TVP

Warszawa
TVP Info/TVP Łódź

TVP Kultura
TVP Historia
TVP Polonia

zapamiętaj
19 marca całkowite wyłączenie 

sygnału analogowego

Są inne możliwości odbioru TV cyf-

rowej na starych odbiornikach niż

wymiana telewizora np zakup 

zewnętrznego odbiornika tzw Set 

Top Box.

Anteny wykorzystywane dotychczas

do odbioru analogowego nadal

mogą być wykorzystwyane , czasem

muszą podlegac jedynie drobnym 

modyfikacjom.

Jeśli masz problemy techniczne,

wezwij wykwalifikowanego instala

tora. 

Wybór oferty złożonej w ramach zamówienia publicznego podlega kilku kryteriom oceny. W większości przypadków jest to cena, czas itp. Prawo unijne zezwala
na wprowadzanie pewnych rozwiązań, które pozwalają na wprowadzenie klauzul społecznych w zamówieniach publicznych. 
Procedury ogłaszania oraz zasad i wyboru wykonawcy przedmiotu przetargu określa w Polsce prawo zamówień publicznych. Do ogłoszonego przetargu mogą przystąpić
ze względu na obowiązujące Prawo UE wszystkie podmioty spełniające wymogi dotyczące przedmiotu przetargu. Nie mogą być w jakikolwiek dyskryminowane.
Przy okazji wielu przetargów publicznych, miejscowe firmy (na terenie miejscowości których dokonuje się przetargu) często nie są w stanie sprostać wymaganiom
cenowym, zwłaszcza konkurując z firmami z biedniejszych części Polski lub Europy.  Podnosi się problem wypływania podatków, bezrobocia itp. Nie bez winy przy
ogłaszaniu przetargu oraz określając warunki, które musi spełnić oferent są lokalni urzędnicy oraz władze, zapominając o przysługującym prawie określającym możliwość 
wprowadzenia przez składającego zamówienie dodatkowych kryteriów, tzw kryteriów społecznych.
Czym są te kryteria?
Po pierwsze muszą być wprowadzone ze względu na ważne potrzeby społeczne, muszą być zgodne z obowiązującym prawem oraz nie mogą naruszać swobody wyboru.
W 2009 roku pojawiły się dwie bardzo istotne klauzule społeczne, pierwsza dotycząca wykonawców zatrudniających osoby niepełnosprawne (Nowelizacja Prawa zamówień
publicznych), oraz druga w Ustawie o spółdzielniach socjalnych. Klauzula z artykułu 22 PZP jest tak zwaną klauzulą zastrzeżoną i umożliwia udzielenie zamówienia
wyłącznie zatrudniającym ponad 50% pracowników będących osobami niepełnosprawnymi. Druga klauzula pozwala zamawiającemu na wprowadzenia specjalnych
warunków uzależniających wykonanie zamówienia, które mogą dotyczyć: zatrudnienia przy realizacji zamówienia ustawowo okreslonych kategorii osób, utworzenia fun-
duszu szkoleniowego przeznaczonego na finansowanie lub współfinansowanie kosztów kształcenia ustawicznego pracowników i pracodawców, którego finansowanie ze
strony pracodawcy będzie stanowić co najmniej 1% funduszu płac, zwiększenia wpłat pracodawcy na  fundusz szkoleniowy do wysokości 1%. W zakresie prozatrud-
nieniowym klauzula społeczna z artykułu 29 dotyczy: bezrobotnych, młodocianych w celu przygotowania zawodowego, o których mowa w przepisach o promocji zatrud-
nienia i instytucjach rynku pracy, niepełnosprawnych, o których mowa w przepisach o rehabilitacji zawodowej i społecznej oraz zatrudnianiu osób niepełnosprawnych

oraz osób, o  których mowa w przepisach Ustawy z dnia 13 czerwca 2003 roku, o zatrudnieniu socjalnym,
bezdomnych realizujących indywidualny program wychodzenia z  bezdomności, w rozumieniu przepisów
o pomocy społecznej, uzależnionych od alkoholu, po zakończeniu programu psychoterapii w zakładzie
lecznictwa odwykowego, uzależnionych od narkotyków lub innych środków odurzających, po zakończeniu
programu terapeutycznego w zakładzie opieki zdrowotnej, chorych psychicznie, w rozumieniu przepisów
o ochronie zdrowia psychicznego, długotrwale bezrobotnych w rozumieniu przepisów o promocji zatrud-
nienia i instytucjach rynku pracy, zwalnianych z  zakładów karnych, mających trudności w  integracji
ze środowiskiem, w rozumieniu przepisów o pomocy społecznej, chodźców realizujących indywidualny 
program integracji, w rozumieniu przepisów o pomocy społecznej. 
Jakie korzyści wynikają z zastosowania powyższych klauzul przeczytacie 
Państwo na naszej na stronie www.przegladpiaseczynski.pl 

Kamil Korbik
kamil.korbik@przegladpiaseczynski.pl

Zamówienie publiczne
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Wiosnę czuć w powietrzu. Razem z całym stadem dzieciaków biegaliśmy Świętojańską  w dół w kierunku Żabieńca. Błoto chlupotało w trzewikach, a gluty
przy nosach dyndały wesoło. Zabawy były przednie, wzdłuż drogi spływała woda ze stopionego śniegu aż do samej Jeziorki. Płynęły nią rozmaite łodzie i okręty 
zbudowane z  wszelkich dostępnych materiałów. Czasem był to zwykły patyk, lecz dla nas stawał się okrętem.

Rodzice nikomu z nas nie pozwalali chodzić nad rzekę bo była bardzo zdradliwa. Nie dalej jak zimą jak oberwała się skarpa pod Jankiem Ropuchem z Woli 
Piaseckiej,  wpadł do zimnej wody, chorował całą zimę, jego babka już szykowała się że biedak odejdzie z tego świata. My tylko zaglądaliśmy przez okno za każdym
razem gdy wzywano doktora.  Zwłaszcza teraz gdy jest przedwiośnie jej brzegi były nasiąknięte i popodmywane. Zarówno Josek syn Abrahama z Rynku jak i Hela
z niemieckiej rodziny z Iwicznej wszyscy wiedzieli że za złamanie zakazu groziła nam taka sama kara. Nie ważne czyś żyd, chrześcijanin czy protestant. Wiadomo 
było że tyłek szczypał zawsze tak samo. Był to czas gdy nie ważne było pochodzenie,  było się dzieckiem, a to byli twoi przyjaciele.  
Piaseczno było wtedy niedużą miejscowością. Na ulicach spotykało się praktycznie tylko znajome twarze. Nie wiedzieliśmy że przed nami wojna. Lata które
zmienią los każdego z nas, najważniejsza była zabawa. Nie jeden raz oberwało nam się od kogoś lub skórę przetrzepała matka. Tak było prawie za każdym razem
gdy znaleźliśmy sobie nową zabawę. Tak było i tym razem.  Niewinne puszczanie statków kończyło się zawsze w Jeziorce, która traktowana była jak ocean. Tego
dnia nie doszliśmy nawet do końca naszego potoku. Po drodze planowaliśmy co będziemy robić przez resztę dnia. Heniek wpadł na znakomity pomysł, mieliśmy
zagrać w Piłkę. Plan był taki , że idziemy do majątku Żabieniec gdzie w piłkę gra się codziennie lub do Chyliczek bo tam zawsze znajdowało się jeszcze kilku
chętnych do gry. Postawiliśmy na Chyliczki. Pogoda była wspaniała, wokół ćwierkały ptaki ożywione wiosennym słońcem, pojawiały się pierwsze drobne kwiatki i małe zielone listki
na drzewach. Było wspaniale. Po półgodzinnej wędrówce doszliśmy na miejsce, wtedy pojawił się największy problem - nie mieliśmy piłki. Jedyną wspaniałą szmacianą piłkę miał Andrzej
mieszkający tuż za kościołem lecz problemem było to, że nie za bardzo go lubiliśmy i często ganialiśmy go po całej okolicy, choć czasem bawiliśmy się wspólnie. Trzeba było jednak bardzo 
się poświęcić skoro tylko on posiada piłkę. Dobiegliśmy na w okolice kościelnej. W bramie spotkaliśmy jego matkę z wielkim koszem warzyw. 
- Dzień dobry - wykrzyknęliśmy chórem niczym oddział wojskowy.
- Dzień dobry - odpowiedziała mama Andrzeja.
Kobieta w wieku około 40 lat o anielskiej twarzy, szczupła o niebieskich oczach i jasnych kręconych włosach. Często bawiliśmy się na ich podwórku, zawsze coś robiła, pranie, jedzenie itp.
Była nauczycielką i chodziła do majątków jako korepetytor. Ojciec był policjantem. Bardzo zacny i dobry człowiek. Mama Andrzeja nigdy na nas nie krzyczała gdy coś spsociliśmy, zawsze
starała się przetłumaczyć czemu tak nie wolno, jak wtedy gdy zbiliśmy szybę u sąsiadów. Nikt nas nie widział, ale kazała nam iść przeprosić i dała jeszcze pieniądze na nową szybę. Nikt 
z nas za bardzo nie wiedział po co mamy się przyznawać, skoro nikt nas nie zobaczył. Później zrozumiałem że honorowy człowiek  umie przyznać się do błędu.
- Czy Andrzej może z nami zagrać w piłkę? - spytaliśmy
- Oczywiście, tylko nie wiem czy gdzieś nie biega, zaraz sprawdzę - odparła
Wiedzieliśmy że jest w domu bo przez chwilę mignął w oknie. Gdy uchyliła drzwi, w sieni leżała piłka. Aż chciało się podbiec i kopnąć ją wysoko.
- Andrzeeeeeejku, Andrzeeeeeej - wołała, ale nikt się nie odzywał. Po chwili wyszła i odpowiedziała że chyba gdzieś poszedł bo się nie odpowiada.
Wiedzieliśmy że schował się w domu. Postanowiliśmy że będziemy czekać aż sam wyjdzie. Usiedliśmy przed domem i czekaliśmy. Najlepsze pomysły miał zawsze Stasio, który już obmyślał 
plan wykurzenia Andrzeja z domu. Po kilku minutach drzwi się otworzyły i wyszła mama Andrzeja, uśmiechnęła się i poszła z bańką po mleko.
- Andrzej wychodź, zagramy w piłkę - krzyknął Stasio
Była cisza. W domu mieszkała także z nimi ciotka, dwie siostry Andrzeja i syn ciotki Bronek, starszy od nas o kilka lat. Stasio nie lubił siedzieć bezczynnie, więc postanowił wykurzyć
Andrzeja z domu. Wziął od Marka kozik i zniknął na kilka minut za komórkami. Po jakimś czasie pojawił się ciągnąc za sobą jakiś ciężar. Podbiegliśmy zobaczyć co wykombinował. Miał
wycięty kawał trawnika, na metr prawie szeroki. Pomogliśmy mu zaciągnąć to w okolice domu. Stasio wdrapał się na dach i z Marianem położyli ten kawał darni na kominie. Nie dalej jak
za dziesięć minut z domu wybiegli wszyscy domownicy wokół było pełno dymu, który przez zatkany komin wydostawał się drzwiami i oknami. Bronek tylko na nas popatrzył i zmierzył
wzrokiem Staśka, który zamiast udawać ze nie wie o co chodzi zaczął uciekać.  Zawinęliśmy Andrzeja z piłką i poszliśmy grac. Po godzinie dotarł do nas Stasio, z rozwalonym kolanem 
i zakrwawionym nosem. Bronek go dopadł, zaciągnął do domu aby zdjął trawę z komina i za karę nanosił wody, węgla i drzewa.
- Warto było - cieszył się Stasiek kopiąc piłkę.
Tego dnia był dla nas bohaterem. Na jego świetne pomysły zawsze mogliśmy liczyć.

To było niedawno cz.1.

Kamil Korbik
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Witam Państwa w Kąciku Kulinarnym, mam nadzieję,

że sprostam Państwa oczekiwaniom i poprowadzę

tę część gazety ciekawie i smakowicie. Nasze smaki się

od wielu lat zmieniają i coraz częściej eksperymentujemy

w domowej kuchni. Chodzimy do ciekawych restauracji,

jeździmy po świecie i próbujemy potraw innych narodów.

Nie tylko świat się skurczył jeśli chodzi o podróże, ale również o produkty

które można kupić na naszym rynku spożywczym. Mimo to że jesteśmy

wychowani na kuchni polskiej, zaczynamy coraz częściej sięgać po

przepisy innych narodów, lub łączyć smaki i wtedy posiłek staje się

przygodą kulinarną. Od wieków potrawy przybywały do naszego kraju

z innych stron świata. Pierogi na dobre zagościły na naszych stołach,

a dotarły do nas z dalekiego wschodu, w XIII w. przywiózł je Biskup Jacek

Odrowąż. Następne danie które uznajemy jako polskie to naleśniki, które

podaje się w Europie i Chinach, a kolebką ich jest Florencja. W XVI w.

Katarzyna Medycejska przywiozła je do Francji, a stamtąd już szybko

dotarły na nasze stoły. Od 30 lat nowe dania zaczynają gościć na naszych

stołach. Nastała moda na kuchnię Fusion, to nowoczesny sposób goto-

wania. Jeżdżąc po świecie próbujemy potraw na różnych szerokościach

geograficznych, a potem staramy się łączyć smaki polskie ze światowymi.

Obecnie mamy duże możliwości w zakupie produktów sprowadzanych do

Polski z innych krajów, bogaty wybór sałat, owoców, warzyw, mięs, ryb,

owoców morza oraz przypraw. To wszystko razem daje nam niezwykłe

możliwości  w stworzeniu

własnej sztuki kulinarnej.

Mam nadzieję, że przepisy

które będę umieszczała w

tym kąciku, pomogą Państwu

w urozmaiceniu codziennego

menu,  aby jeść  zdrowo i

żeby jedzenie było pożywie-

niem bogatym w białko,wita

miny i sole mineralne.

Małgorzata Roszkiewicz

Czy spadek temperatury powoduje u Ciebie uczucie suchej matowej i łuszczącej się
skóry? Skóra może łatwo utracić olejki nawilżające kiedy zima jest wokoło. Kiedy
zaczynamy zauważać rozciągliwą skórę twarzy, ważne jest, aby używać kombinacji
składników, które doprowadzą do odpowiedniego nawodnienia skóry oraz oferują
właściwości , które pomogą naprawić szkody. Oto kilka domowych środków do walki 

z zimowym wysuszeniem skóry.
1. Zimne mleko Wymieszać pół szklanki zimnego mleka z łyżeczką soli.
Delikatnie przecieraj twarz zamoczonym w mleku z solą wacikiem
i pozostaw na 2 do 3 minut. Kiedy twarz lekko przeschnie, delikatnie

wmasuj mleko okrężnymi ruchami, a następnie zmyj letnią wodą.
Mleko to naturalny środek oczyszczający, który usuwa zanieczyszczenia z głębokich
porów natomiast sól złuszcza martwy naskórek, nadając natychmiastowy 
blask. 

2. Scrub owocowyDo filiżanki dodajemy łyżkę cukru wraz ze świeżo
zrobionym puree z owoców (banan, papaja, mango lub truskawki).
Małe ziarna cukru i jego zdolności do szybkiego topienia, sprawiają, 
że nie   są szkodliwe podczas procesu ścierania naskórka, natomiast

papka z owoców stanowi solidną bazę nawilżającą.Można dodać łyżkę miodu dla do 
datkowego efektu kojącego.

3. Maseczka z kulturami bakterii mlekowych Nałożyć mieszankę
jogurtu, maślanki i śmietany na twarz unikając obszarów wokół oczu.
Zrelaksować się i pozostawić maseczkę na 10-15 minut a następnie
spłukać twarz chłodną wodą.Oprócz efektu zmiękczającego

i odmładzającego skórę, ta prosta maska   chroni również przed skutkami ostrego 
wiatru i mrozu.

4. Maska Avocado - Zetrzeć miąższ awokado z kilkoma kroplami oliwy
z pierwszego tłoczenia oleju i nałożyć mieszaninę na twarz następnie
zmyć po 10-15 min.Ta odżywcza maska   utrzymuje skórę gładką
i delikatną w czasie surowych zim zimno.

5. Maska Bananowa - Wymieszać puree z dojrzałego banana i świeżej
śmietany nałożyć na twarz. Spłukać po 30 minutach. Ta nawilżająca
maska   to idealny sposób do walki zimowym wysuszeniem.

6. Maseczka Owsiana - Łyżeczkę płatków owsianych błyskawicznych
wymieszać z równych proporcjach z miodem i sokiem z cytryny, aby
uzyskać luźną konsystencję.Nałożyć na twarz i szyję. Kiedy maseczka
zaczyna wysychać, należy dynamicznymi  ruchami rozetrzeć

pozostałości na skórze aby usunąć martwe komórki i stymulować skórę do 
odbudowy. Następnie należy zmyć maseczkę letnią wodą i osuszyć skórę. Ta maska   
pozostawi twoją skórę twarzy miękką i odświeżoną.

Kiedy w lutym folgujemy sobie w tłusty czwartek, zajadamy Walentynki pralinkami w kształcie serduszek, a szarą aurę popi-
jamy czerwonym winem, zapominamy trochę o sobie. Ani się obejrzymy, a przedwiośnie przywitamy w nieciekawej, matowej
fryzurze z szarą cerą i patrząc w lustro złapiemy się za głowę zniszczonymi dłońmi  z rozdwojonymi paznokciami… Jeśli
oczywiście w porę nie weźmiemy się w garść. Dlatego z końcem zimy warto zrobić mały przegląd w swojej toaletce
i zaopatrzyć się w kosmetyki do makijażu. Dla znudzonych i zmęczonych ciężkimi podkładami polecam kremy z serii BB,
oferowane już przez kilku producentów. BB znaczy Be Beauty - wielozadaniowy kosmetyk, który łączy w sobie zalety kremu
nawilżającego ( z filtrem! ), fluidu i korektora. Następny must have schyłku zimy to róż na policzkach, najlepiej wisienkowy.
Do tego czerwona pomadka. Makijaż ust może być

cieniowany. Jak taki wykonać? To proste. Należy obrysować kontur ust pomadką w pisaku
i rozetrzeć pędzelkiem ku środkowi. Następnie środek wypełnić jaśniejszym odcieniem
nawet z odrobiną białej kredki, rozetrzeć pędzelkiem zacierając granice między kolorami
i gotowe! Taki trik plus błyszczyk gwarantuje optyczne powiększenie ust. A jeśli udamy się
do fryzjera na zabieg regenerujący włosy i zanim usiądziemy na fotelu dwa razy zastanowimy
się czy zdjąć rękawiczki, to znaczy, że po powrocie do domu koniecznie wieczorem przygo-
towujemy pół szklanki oliwy z oliwek z połową cytryny, podgrzewamy i moczymy palce przez
20 minut. Delikatnie wycieramy dłonie w ręcznik papierowy i smarujemy grubą warstwą
kremu da rąk, zakładamy bawełniane rękawiczki zostawiamy na całą noc. I tak codziennie
przez 7 dni. Poprawa wyglądu dłoni, paznokci i skórek gwarantowana.  I kiedy zadbamy o
siebie, ponure dni staną się mniej ponure a gdy zapomnimy rękawiczek lub czapki nie
będziemy psioczyć na pogodę tylko odgarniać z czoła ładne włosy pięknymi dłońmi. Całkiem 
naturalnie się przy tym rumieniąc 

Dorota Primke

ZDROWY KĄCIK KULINARNYSkóra NATURAlnie

Pożegnajmy zimę pięknie!



TLUMACZENIA 20% ZNIŻKI DLA NOWYCH
KLIENTÓW. WWW.TLUMACZENIA24.BIZ

Instalacja anten TV 508 329 491

Malowanie, remonty, gipsy 602 192 054

Meble kuchenne szafy przeróbki inne.750 70 50,
501 060 849

Kompleksowa obsługa inwestycji budowlanych,
budowa obiektów w stanie surowym (domy
mieszkalne, biura), budowa obiektów w stanie
wykończonym, remonty, wykończenia wnętrz,
prace instalacyjne (elektryka hydraulika, CO),
sprzedaż materiałów budowlanych. 
ART-HER Tel. 603 662 244, 500 440 360

DJ – prezenter – Paweł Górski. Wesela, bankiety,
studniówki, imprezy firmowe tel. 660 508 877, 
509 619 238

Piece gazowe, hydraulika 501 751 987
Montaż bram i automatyki 534 147 204
Auto pomoc 502 239 430 

Domofony, Videofony 784 802 467

Pracownia GAGA w Zalesiu Dolnym zaprasza na:
Zajęcia z ceramiki, wycieczki grupowe (przed-
szkola, szkoły), lipcowe półkolonie letnie. 
Tel.694 840 050

Remonty www.budszym.pl   602 192 054

Chatka Spełnionych Marzeń ORGANIZACJA
URODZIN DLA DZIECI, KOMUNII, CHRZCIN
I INNE. Mamy pasję i doświadczenie. 
tel. 531 756 866

ZAJĘCIA TEATRALNE W SZKOŁACH I
PRZEDSZKOLACH. Profesjonalnie i z pasją. 
tel. 509 921 077

Elektryk, Awarie, Instalacje tel. 784 802 467 

USŁUGI FOTOGRAFICZNE Fotografia
okolicznościowa, śluby, komunie, chrzciny itp. 
Fotografia studyjna, reklamowa i inne. Szybko, 
solidnie z doświadczeniem. tel. 531 756 866

SPRZEDAM ROWER GRAND JUNIOR MARKI
KROSS.ROWER W DOBRYM STANIE, RAMA
UNIWERSALNA OSPRZĘT SHIMANO, 
KOŁA 24" RAMA 14" tel. 531 756 866

Drewno do kominka 609 983 968

Do restauracji, samodzielna kucharkę 533303639

Sprzedam Dom dwurodzinny w Piasecznie - 
dzielnica Orężna, dwa osobne mieszkania 
( 190m i 60 m), osobne ogródki i tarasy. Propozycja
dla rodziny wielopokoleniowej lub z opcją gabinet. 
Rok budowy 2000. Tel. 603 66 99 44

MASAŻ LECZNICZY 504 825 005

Profesjonalne zabiegi regenerujące włosy tzw.
Sauna 600 887 559 Dorota Primke

Kocięta Maine Coon 608 - 838 - 843
www.coonigaj.pl

Szkoła językowa Talking Birds. Nauka angiel-
skiego,francuskiego -  dzieci, młodzież, dorośli.
Tel. 507 618 654, 510 132 785.

Mimo, iż  tegoroczna zima powoli dobiega końca i niektórzy z utęsknieniem
oczekują nadejścia wiosny, w lasach chojnowskich jest jeszcze biało 
i mroźnie. Drogi pokrywa miękki puch idealny do uprawiania sportów
zimowych.  Na pięknie ośnieżonych duktach leśnych coraz częściej możemy
spotkać narciarzy  biegowych, których liczba rośnie z każdym nowym sukce-
sem Justyny Kowalczyk,  i o dziwo jeźdźców przemierzających urokliwe
zakątki Chojnowskiego Parku Krajobrazowego. Sporty te cieszą się rosnącym
zainteresowaniem. Ostatnio na szlakach pojawili amatorzy silniejszych
wrażeń. Szczególnie w okolicach Prażmowa i Łosia możemy natknąć się na 
narciarza ciągnionego przez galopującego konia.
Skiring , bo tak nazywa się ta dyscyplina sportu  wywodzi się ze Skandynawii.
W Polsce największą popularnością cieszy się na Podhalu. Istnieją dwie 

odmiany uprawiania skiringu za koniem, tłumaczy Pani Barbara Praga, właścicielka Chłopskiej Zagrody z Woli
Prażmowskiej. Pierwsza z nich, to jazda na nartach za koniem dosiadanym przez jeźdźca. Jest ona łatwiejsza, bo wymaga
od narciarza tylko trzymania się linki i równowagi na nartach, podczas gdy koniem kieruje jeździec, który na nim siedzi.
Druga metoda skiringu, trudniejsza, polega na równoczesnej jeździe na nartach i kierowaniem koniem. Ten sposób wymaga
już od nas doświadczenia w powożeniu koniem oraz większych umiejętności narciarskich. Skiring  uznawany jest za sport
ekstremalny i niebezpieczny, choć jak twierdzi pani Barbara prędkość zawsze dostosowuje się do panujących warunków i
umiejętności narciarza.  Jest to bardzo prosta forma sportu i nie wymaga od nas specjalistycznego sprzętu, pod warunkiem,
że potraktujemy to jak rozrywkę. Pani Barbara przyznała, że amatorzy mocnych wrażeń, na niektórych, krótkich odcinkach 
mogą rozwinąć prędkość do 50 kilometrów na godzinę, a wtedy poziom adrenaliny rośnie niebotycznie.
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OGŁOSZENIA DROBNE
Śnieżna adrenalina

Klasa A 2012/2013, grupa: Warszawa III

Klasyfikacja po 13 kolejkach
NAZWA DRUŻYNY  PUNKTACJA

1.  RKS Mirków (Konstancin-Jeziorna) 34
2.  Sarmata Warszawa 31
3.  Anprel Nowa Wieś 26
4.  Amigos Warszawa 25
5.  UKS Siekierki (Warszawa) 21
6.  Jedność Żabieniec 21
7.  Gwardia Warszawa 19
8.  Sparta II Jazgarzew 17
9.  Okęcie II Warszawa 16
10.  Perła II Złotokłos 15
11.  Walka Kosów 14
12.  KS II Raszyn 13
13.  FC Płochocin 10
14.  Orzeł Baniocha 0

Najbliższa kolejka 14 w dniach 23-24 marca
FC Płochocin -  Perła II Złotokłos
Anprel Nowa Wieś -  Walka Kosów
KS II Raszyn -  UKS Siekierki (Warszawa)
Jedność Żabieniec -  Orzeł Baniocha
RKS Mirków (Konstancin-Jeziorna) -  Amigos Warszawa
Sparta II Jazgarzew -  Sarmata Warszawa
Okęcie II Warszawa -  Gwardia Warszawa

Klasa B 2012/2013, grupa: Warszawa III

Klasyfikacja po 13 kolejkach
NAZWA DRUŻYNY  PUNKTACJA

1.  FC Lesznowola 29
2.  Ryś II Laski 25
3.  Ożarowianka II Ożarów Mazowiecki 25
4.  Przyszłość II Włochy (Warszawa) 24
5.  Piast II Piastów 23
6.  Jedność II Żabieniec 22
7.  Milan II Milanówek 15
8.  Świt II Warszawa 15
9.  GC United Gassy 14
10.  Sparta Tarczyn 12
11.  FC II Płochocin 10
12.  Legion Pruszków 9
13.  Grom Prace Małe 3

Najbliższa kolejka 14 w dniach 23-24 marca
FC Lesznowola -  Świt II Warszawa
Sparta Tarczyn -  Ryś II Laski
Piast II Piastów -  Jedność II Żabieniec
Ożarowianka II Ożarów Mazowiecki -  FC II Płochocin
Milan II Milanówek -  GC United Gassy
Przyszłość II Włochy (Warszawa) -  Grom Prace Małe

Klasa A 2012/2013, grupa: Warszawa II

Klasyfikacja po 13 kolejkach
NAZWA DRUŻYNY     PUNKTACJA

1.  Vulcan Wólka Mlądzka (Otwock) 33
2.  Promnik Łaskarzew 28
3.  Korona Góra Kalwaria 27
4.  Bór Regut 24
5.  Victoria II Sulejówek 22
6.  Advit Wiązowna 18
7.  Józefovia II Józefów 18
8.  KS Puznówka 1996 15
9.  Snajper Sośninka 15
10.  Start II Otwock 14
11.  Sokół Celestynów 13
12.  Wisła Dziecinów 13
13.  Burza Pilawa 11
14.  Wisła Maciejowice 11

Najbliższa kolejka 14  w dniach  23-24 marca
Sokół Celestynów -  Snajper Sośninka
Start II Otwock -  Advit Wiązowna
Józefovia II Józefów -  Victoria II Sulejówek
KS Puznówka 1996 - Korona Góra Kalwaria
Vulcan Wólka Mlądzka (Otwock) -  Wisła Maciejowice
Burza Pilawa -  Promnik Łaskarzew
Bór Regut -  Wisła Dziecinów

Liga okręgowa 2012/2013, grupa: Warszawa II

Klasyfikacja po 15 kolejkach
NAZWA DRUŻYNY     PUNKTACJA

1.  Ożarowianka Ożarów Mazowiecki 39
2.  Perła Złotokłos  33
3.  Skra Konstancin Obory  31
4.  Przyszłość Włochy (Warszawa)  29
5.  GLKS Nadarzyn  28
6.  LKS Chlebnia  24
7.  KS Raszyn  23
8.  Milan Milanówek  22
9.  KS Teresin  20
10.  Świt Warszawa  19
11.  Laura Chylice  15
12.  Ursus II Warszawa  14
13.  Ryś Laski  14
14.  Kosa Konstancin (Konstancin-Jeziorna) 13
15.  Orkan Sochaczew                      8
16.  Naprzód Stare Babice (Zielonki) 7

Najbliższa kolejka 16 w dniach 16-17 marca
Perła Złotokłos - Kosa Konstancin (Konstancin-Jeziorna)
GLKS Nadarzyn  - Orkan Sochaczew
Laura Chylice - Świt Warszawa
KS Raszyn  - Skra Konstancin Obory
Ożarowianka Ożarów Mazowiecki - Ursus II Warszawa
Przyszłość Włochy (Warszawa)  - KS Teresin
Milan Milanówek - Naprzód Stare Babice
Ryś Laski - LKS Chlebnia

USŁUGI
ŚWIADECTWA CHARAKTERYSTYKI 

ENERGETYCZNEJ TEL:501-120-289

SPRZEDAM

PRACA

NIERUCHOMOŚCI

ZDROWIE

ZWIERZĘTA

NAUKA

PIŁKA NOŻNA

SPORT
NR 1(1) 2013

10

OGŁOSZENIA DROBNE

OD 2zł ZA SŁOWO

PIERWSZA EMISJA 

GRATIS

drobne@przegladpiaseczynski.pl



Uśmiech na twarzy i radość w duchu to najlepsze lekarstwa nie tylko
na jesienną deprechę czy zimową chandrę - aby to zapewnić, co nie
zawsze uda się w rubrykach samorządowych czy społecznych,
powstał ten dział. Rozrywkę będziemy serwować z odpowiednią
dozą ironii, sarkazmu i innych cech przydatnych przy obserwowaniu
naszej piaseczyńskiej i polskiej rzeczywistości. W ramach miłych 
dodatków informacje o imprezach na terenie Piaseczna, filmach,
książkach i tym wszystkim co sprawia, że czas wolny spędzamy jak
najbardziej przyjemnie. Życzymy miłej lektury i czekamy na Wasze
opinie!

WITAMY

ROZRYWKA
NR 1(1) 2013

11

01.03. godz. 11.00 -  Narodowy Dzień Pamięci Żołnierzy Wyklętych. Pokaz filmu
„O nas się jeszcze Polska upomni”. Spotkanie z autorką panią Aliną Czerniakowską 
Sala Domu Kultury, ul. Kościuszki 49. Wstęp wolny

03.03. godz. 14.30 i 16.00 – Bajka dla Alicji- teatr ZGRAJA  Z ZIELONEJ  
„Dziewczynka  z zapałkami” Sala Domu Kultury, ul. Kościuszki 49. Wstęp 10,-

04.03. godz. 09.30 i 11.00 – Teatralny Poranek – TEN TEATR – „ Taneczna
Wyprawa” Sala Domu Kultury, ul. Kościuszki 49. Wstęp 10,-

08.03. godz. 19.30 – „ Miłość jest muzyką”. Recital Ewy Konstanciak i Leszka 
Mateckiego.

09.03. godz. 11.00 -  Bajki z kliszy Dawniej, kiedy nie było tak szerokiej oferty telewizyjnej i kinowej dla dzieci,
cale pokolenia wychowywały się na bajkach wyświetlanych z kliszy. Jest jakiś urok w tych bajkach, bo oferta
Wszechnicy Rodzica cieszy się ogromnym zainteresowaniem. Przystanek Kultura, Pl. Piłsudskiego 9. Wstęp wolny

09.03. godz. 16.00 –  Forum Wiedzy Wszelakiej “Gdzie dziewczyny z tamtych lat”. Spotkanie z panem Jerzym
Duszą – kronikarzem Piaseczna Pan Jerzy lubi opowiadać o starym Piasecznie i o ludziach w nim mieszkających.
Tym razem poopowiada o kobietach, dziewczynach, piaseczyniankach i ich historiach. Przystanek Kultura, Pl. 
Piłsudskiego 9. Wstęp wolny

09.03. godz. 20.00 - Housepital – taneczna impreza z DJ Martinem Rosą Alternatywa dla osób, które lubią tańczyć
przy dobrej muzyce i doborowym towarzystwie. Sala Domu Kultury, ul. Kościuszki 49. Wstęp 10,-

10.03. godz. 14.30 i 16.00 – Bajkowa Niedziela – Teatr TOTAL  ART „Nie płacz koziołku”  Niewątpliwym atutem
przedstawienia jest jego interaktywna formuła. Sceny z czynnym udziałem widzów, wciągają w akcję. Dzięki takiej
formule możliwe jest zachowanie większej swobody na widowni i utrzymanie dobrego kontaktu aktorów
z dziećmi. Ciekawe, zmieniające się wraz z akcją dekoracje, połączenie gry żywych postaci z pobudzającymi

wyobraźnię sympatycznymi lalkami, ładne kostiumy i kolorowa muzyka wprowadzają widzów w emocjonujący
świat bajki. Wszystko to pozwala na wesołą zabawę, ale też skupia uwagę małych widzów i powoduje, że wszystko
co dzieje się na scenie mocno zapada w pamięć.  Sala Domu Kultury, ul. Kościuszki 49. Wstęp 10 (płacą dzieci)
i 5 złotych (płacą dorośli). Bilety już do nabycia w kasach Centrum Kultury Poduszki zamiast traycyjnych foteli.

12.03. godz. 20.00 -  Wtorek Teatralny - Artur Gotz  - "Tango d'amore" 
„Tango d'amore" to nastrojowy teatr piosenki, swoisty kabaret artystyczny łączący w sobie elementy komizmu,
jak również nostalgii i zadumy nad otaczającą nas rzeczywistością. Na program składają się piosenki m.in. 
Zygmunta Koniecznego, Bułata Okudżawy, Marka Grechuty, Agnieszki Osieckiej, Michała Zabłockiego, Wiesława
Dymnego, Leszka Długosza do tekstów Andrzeja Bursy oraz z Kabaretu Starszych Panów, często w zaskakujących
aranżacjach i oryginalnej, porywającej interpretacji. Prostota formy znakomicie uwydatnia siłę poetyckiej treści. 
Sala Domu Kultury, ul. Kościuszki 49. Wstęp 15,-

15.03. godz. 10.30, 11.30 i 12.30 – Filharmonia Narodowa – Estrada  Kameralna„Śladami Trubadurów”
Koncerty FN odbywają się w Sali Domu Kultury od lat. Na scenie widowiskowej występują wirtuozi muzyki
poważnej, a koncert prowadzony jest przez fantastycznie opowiadającą o muzyce panią Malinę Sarnecką.
Prawdziwa gratka dla melomanów i nie tylko. Sala Domu Kultury, ul. Kościuszki 49. Wstęp 5,-

15.03. godz. 19.30 – Świeczowisko
Stara, bo z osiemnastoletnią tradycją impreza Centrum Kultury. Zapraszamy wszystkich, którzy przez różowe
okulary szukają swojego „nieba do wynajęcia” Sala Domu Kultury, ul. Kościuszki 49. Wstęp wolny

16.03. godz. 18.00 – Koncert Uczniów Ogniska Muzycznego – wokaliści Przez cały rok pod kierunkiem instruk-
torów muzycznych ludzie w różnym wieku rozwijają pasję muzykowania. Podczas koncertów w Domu Kultury
możemy podziwiać ich dokonania. Często bardzo zaskakujące. Sala Domu Kultury, ul. Kościuszki 49. Wstęp wolny

KALENDARIUM KULTURALNE
PIASECZNO

KONKURS
Wystarczy zrobić i przesłać do nas zdjęcie.

Każdy z autorów może wysłać maksymalnie 3 zdjęcia. Nie liczy się czas
zrobienia zdjęcia. Najważniejsze  by było wykonane on przez Ciebie
osobiście i by było związane z Waszą gminą, miejscami, wydarzeniami,
ludźmi. O tym, która fotografia zostanie nagrodzona zadecyduje
redakcja oraz Czytelnicy w internetowym głosowaniu. Przesłane przez
Was zdjęcia znajdą się w zakładce galeria na naszej stronie.
Regulamin konkursu dostępny na stronie internetowej 
www.przegladpiaseczynski.pl

Co trzeba zrobić by zdobyć
nowoczesny tablet?

Historia pisana przez zwycięzców staje się zazwyczaj peanem pochwal-
nym na ich cześć. Historia pisana przez przegranych staje się zazwyczaj
obiektem masowych polowań i podpaleń przez zwycięzców. Czasami
zdarzy się jednak i tak, że okruchy wspomnień drugiej strony
przetrwają i mamy wtedy do czynienia z naprawdę fascynującą lekturą
- tak, jak w przypadku książki “Ostatni Władca Pierścienia” Kiryła 
Yeskova.

Praktycznie nie ma szansy, żeby dziś ktokolwiek przynajmniej nie
kojarzył sagi Władcy Pierścieni, nie znał “dobrego wujka Gandalfa”,
małych hobbitów, pięknych elfów itd. Bla bla bla, może dla odmiany coś 
naprawdę interesującego?

Prymitywne, rolnicze Śródziemie dostrzega, z rosnącym strachem,
rozwój nowoczesnego, opartego na technologii Mordoru. Gandalf dąży
do “oststecznego rozwiązania kwestii Mordorskiej” i planuje wielką
kampanię. Mordor, poprzez kapitułę Nazguli - największych uczonych
i myślicieli - przekazuje misję “ocalenia ich świata” naukowcowi w
funkcji medyka oraz doświadczonemu zwiadowcy - orkuenowi.
Szczęśliwy przypadek stawia na ich drodze, zagrzebanego po uszy w 
piasku, barona z Gondoru. I się zaczyna.

Bynajmniej nie epicka podróż, a doskonała opowieść szpiegowska o
starciach  wywiadów - Mordorskiego, Gondorskiego, Elfickiego, Um-
barskiego (bo tam rozgrywa się większość akcji książki), z pułapkami,
zasadzkami, odbijaniem więźniów, fortelami i wszystkim tym co
sprawia, że czyta się tą powieść doskonale. Dodatkowo, mamy tu część
bohaterów oryginalnej sagi, którzy jawią się w zupełnie innych 
barwach...

W książce, tak samo jak w życiu, warto poznać wersje obu stron -
jeżeli chcecie się dowiedzieć jak bardzo złe potrafią być elfy, jak
mądrym ludem są trolle i o co tak naprawdę chodziło z tym całym 
pierścieniem - przeczytajcie.

KD

KSIĄŻKA
Z Władcą po drugiej stronie Pierścienia

Fakt, iż trzymasz w ręku Przegląd Piaseczyński zwiastuje nadchodzące
szczęście. Choć w najbliższych dniach spodziewamy się rzęsistych
deszczów i lodowatych wiatrów, Tobie będzie gorąco, a to wszystko za
sprawą tematów, które poruszamy w naszym pierwszym wydaniu. W
sprawie finansów będzie dobrze. Gminy zaoszczędziły na wielu polach,
zaoszczędzone pieniądze muszą gdzieś trafić. Naszykuj duży worek, być 
może trafią  do Ciebie. 
Podziwiając zimą aurę pamiętaj, że lód nie sprzyja hamowaniu, a pod
kałużami kryją się dziury. Numer pomocy drogowej znajdziesz w
ogłoszeniach drobnych. Przyda się naładowana komórka. 
Rozpuszczony lód również może być groźny, szczególnie w drinkach 
potrafi zablokować hamulce.
Korzystny układ planet oraz szczęśliwe rozdanie kart tarota wpłyną na
sprawy sercowe. Jeśli zakochasz się przypadkiem w pięknej niezna-
jomej, pamiętaj, że przyszły teść może być myśliwym, a śrut z nerek 
najlepiej wypłuczesz piwem w knajpie.
W najbliższym czasie uważaj na niebezpieczeństwa i potykacze po-
zostawione w ramach działalności zawodowej - jeśli zapomniałeś gdzie 
umieściłeś sidła i wnyki, wizyta u lekarza murowana. 

Horoskop

FILM

Uwielbiam filmy, w których postacie są charakterystyczne i zapadają w pamięć. Jak większość widzów zresztą –
komu bardziej podobał się Batman niż Joker, no komu? Może dlatego, po obejrzeniu Bękartów Wojny zostałem
fanem Christophera Waltza – niby sschwartz charakter, ale jaka rola – jego pietyzm w gestach przy stole i taka
ogólna… Nawet nie wiem jak to nazwać, więc powiem po prostu waltzowatość. Dla niego, no i trochę też dla
Tarantino wybrałem się na Django – film, z grubsza, o czarnym niewolniku stającym się łowcą nagród, który
niczym Van Damme czy inny Schwarzeneger pokonuje hordy wrogów, by odbić ukochaną z rąk trochę obłąkanego 
Di Karpio.
Waltz jest tu znów mistrzowski – i jako Doktor Ząbek na samym początku i w fenomenalnej scenie z szeryfem w
miasteczku – ach, ta pewność siebie podczas negocjacji! Na farmie rolę i atencję kradnie mu już Di Karpio – nigdy
za bardzo gościa nie lubiłem, kojarzył mi się ze smutnym, tkliwym zakończeniem i Królewną Jęczybułą, ale po 
Django będę chyba musiał powoli zmienić o nim zdanie. 
Doszliśmy do głównego bohatera, czyli Jamiego Foxxa… Tak, podobnie jak u mieszkańców miasteczek i farm,
widok murzyna na koniu wyglądającego jak kowboj, ewentualnie jakieś wcielenie francuskiego elegancika w oc-
zojebnym niebieskim, budził we mnie spore zdziwienie. No ale w końcu nie codziennie ogląda się “western”, w 
którym bohaterem na białym koniu jest czarny niewolnik,  prawda?
Ponieważ to Tarantino, film jest agresywny, brutalny i krwawy, pokazując przy tym, w przeciwieństwie do Lin-
colna (też świetny film, ale o nim inną razą) “praktyczną” stronę walki o równouprawnienie czarnych w stanach
(Django dzieje się kilka lat przed Lincolnem). Reżyser pokusił się też o scenę, nazwijmy ją “Ku Klux Klan – 
początek”, która stanowi klasę samą dla siebie i trzeba ją zobaczyć i już!
Biorę więc w ręce czarny kubek Kill Bill II z ułamanym uchem (kubek, jak Tarantino jest agresywny) i idę z walt-
zowatym pietyzmem zaparzyć czarnej kawy. A potem może obejrzę Django jeszcze raz…

KD

Czarny charrakter…



Wolę Chojnów od Kabat. 
Wolę Centrum Kultury od Stodoły. 

Wolę choinkę na Rynku od palmy na degolaku.
Wolę spacer po parku od korka na Marszałkowskiej. 

Wolę to miasto, gdzie nie potrzebuję samochodu, bo wszędzie
mogę dostać się na piechotę. 

Miasto, które, będąc satelitą Warszawy, stawia czynny opór przeci-
wko wchłonięciu przez stolicę i robi, co może, aby utrzymać własną
tożsamość. Zgoda, Piaseczno nie jest stolicą kultury. Jako miłośniczka
filmu cierpię katusze związane z brakiem lokalnego kina i zaklęta
we mnie marzycielka wciąż naiwnie wierzy, że „Mewa” do nas wróci,
jak już kiedyś wróciła. Przykro patrzeć, jak po dobranocce miasto
zaczyna zasypiać i budzi się dopiero na poranny korek na Puławskiej,
choć przecież oferta kulturalna jest u nas przyzwoita i tylko czasem
brakuje widowni. Trudno też nazwać Piaseczno perłą architektury,
choć tu w ostatnich latach widać zdecydowany progres. Póki co
pięknieje przede wszystkim fasada miasta (Rynek naprawdę kwit-
nie), tymczasem spod spodu widać jeszcze konkretne braki (nazy-
wajmy rzeczy po imieniu: dworzec PKP śmierdzi), ale nie od razu
Rzym i tak dalej, więc cierpliwie czekam, aż miasto będzie naprawdę
piękne. Wróć.  Piaseczno już jest piękne. Nigdzie indziej nie ma ta-
kich ludzi jak tu. Nigdzie indziej nie spotkałam takiego nagro-
madzenia ludzi z pasją i ochotą do działania. Mamy tu kobietę, która
od prawie dwóch dekad prowadzi młode pokolenia za rękę przez
krainę muzyki i poezji i która w tym mieście robiła już chyba wszys-
tko. Mamy tu mężczyznę, który z uporem wykorzystuje wszystkie
dostępne mu środki, aby budować wokół siebie lepszy, piękniejszy i
czystszy świat. Jeszcze inny zaraża wszystkich swoim entuzjazmem
i potrafi zorganizować wszystko, od akcji charytatywnej po gremi-
alne lepienie bałwana. Nie znam drugiego takiego miasta, w którym
lokalny pub wydaje własną gazetę. Gdzie indziej grupa dorosłych
ludzi zbierze się na skwerze w centrum miasta, żeby pograć w kapsle
i poganiać w berka?  Kiedy opowiadam warszawskim znajomym, co
się tu u nas dzieje, nazywają nas bandą zapaleńców. Usłyszałam też
kiedyś, że Piaseczno to chyba jedyne miasto na świecie, gdzie czarna
wołga może jeździć jako taksówka. Teraz w tej krainie zapaleńców
pojawia się nowa gazeta, tworzona przez ludzi STĄD, dla których
dalej aktualne są lokalizacje „koło czołgu” czy „pod Maskotką”. Na-
pawa mnie to optymizmem, daje podstawę wierzyć, że może już nie
będę czytać w lokalnym piśmie o skrzyżowaniu ulicy Mleczarskiej i
Młynarskiej w Piasecznie (znalazłam kiedyś taką perełkę, ze śmiechu
nie zapamiętałam niestety tytułu gazety, o temacie artykułu nie
wspominając). Wierzę, że w „Przeglądzie” każdy znajdzie coś dla
siebie – skoro znalazło się miejsce dla mnie, wszystko jest możliwe. 

Trzymam kciuki , Karla

Wola i ochota

27.02 -  KLUB PODRÓŻNIKA  WYPRAWY WSPINACZKOWE PATAGONIA, ALASKA, KARAKORUM
Spotkanie z Jakubem Radziejowskim
Jakub Radziejowski – socjolog z wykształcenia; alpinista, maratończyk, fotograf, redaktor i dziennikarz. Żona,
dwóch synów. doświadczony taternik i wspinacz skałkowy, autor tekstów publikowanych w Górach. Instruktor
wspinaczki sportowej. Od 2007 roku prezes Uniwersyteckiego Klubu Alpinistycznego w Warszawie; redaktor
naczelny ukazującego się od 1997 roku biuletynu UKA – „BUKA”. Współpracownik pism outdoorowych polskich
i zagranicznych. Wspina się od 17 lat, ma na koncie wspinaczki w Tatrach, Dolomitach i Alpach, brał udział w kilku
wyprawach: Alaska (2002), Patagonia (2004), Karakorum (2006), Nepal (2008).
KDK, ul. Jaworskiego 18, Konstancin-Jeziorna godz.19.00

03.03-  BAJKOWA NIEDZIELA „SZEHEREZADA”
Opowieść - Baśni Tysiąca i Jednej Nocy.Główni bohaterowie – Szeherezada i Alladyn – znajdując  zwykłą
lampę,odkrywają w sobie magiczną siłę spełniania swojej woli. Szereg wątków dydaktycznych zawartych w bajce
pokazuje jak odnaleźć w sobie wewnętrzną siłę do pokonywania problemów – w ten sposób stopniowo odkry-
wana jest prawdziwa tajemnica Lampy Alladyna. KDK ,  ul. Jaworskiego 18, Konstancin-Jeziorna godz. 15.00

09-24.03. - FESTIWAL CZARODZIEJSKIE SŁOWA
Impreza organizowana jest w ramach Festiwalu „Czarodzieje Słowa” Czarodzieje słowa, czyli baśnie, opowieści,
malowanie słowem, historie z całego świata, dla dzieci malutkich i większych. Słowo mówione, fantazja i
wyobraźnia. Co roku, w marcu, od 7 lat, zjeżdżają najsłynniejsi bajarze ze świata i z Polski.
Będą bajki i legendy polskie i z całego świata, spektakle wesołe i wzruszające, imprezy dla dzieci i dorosłych, dla
grzecznych maluchów i dla łobuziaków, edukacyjne i całkiem fantastyczne. Będzie budowanie fantastycznych
miast z wielkich klocków, snucie historii prosto z zamkowej wieży i z rycerskiego turnieju.Imprezę wsparło i
objęło mece
natem m.in. Starostwo Powiatowe w Piasecznie .Głównym organizatorem jest Muzeum Bajek, Baśni i Opowieści.
KDK, ul. Jaworskiego 18, Konstancin-Jeziorna

14.03- SPOTKANIE W RAMACH DYSKUSYJNEGO KLUBU KSIĄŻKI
Rozmowa o książce Kaui H. Hemmings Spadkobiercy.
Młoda pisarka z Hawajów Spadkobiercami podbiła serce krytyki i czytelników. „San Francisco Chronicle” uznało
ją za jedną z najlepszych książek roku, czytelniczki amerykańskiej edycji „Elle” doceniły swoją nagrodą, a w pry-
watnym rankingu najlepszych rzeczy roku Sofia Coppola umieściła Spadkobierców na pierwszym miejscu.
KDK, ul. Sobieskiego 6, Konstancin – Jeziorna godz. 18.00.

16-17.03  F ESTIWAL MAŁYCH FORM TEARALNYCH 
Festiwal Małych Form Teatralnych jest corocznie organizowany we współpracy z placówkami oświatowymi.. Im-
preza jest stałym elementem działań artystycznych zarówno środowisk szkolnych jak i rodzin biorących aktywny
udział w przygotowaniach i prezentacjach przedstawień teatralnych. Formuła Festiwalu daje szansę zaprezen-
towania się grupom teatralnym w szerokim przedziale wiekowym. Festiwal Małych Form Teatralnych od ośmiu
lat pełni ważną rolę w życiu społecznym Konstancina.Zespół Szkół im. Władysława Reymonta ul. Mirkowska 39, 
Konstancin-Jeziorna.

10.03.– KONCERT Z OKAZJI DNIA KOBIET W GMINIE LESZNOWOLA
Występ zespołu VOX. Sala sportowa ZS  w Łazach, ul. Ks. Słojewskiego 1 godz.17.00

14.03- Konkurs Recytatorski „Warszawska Syrenka 2013”.
Miejsce: świetlica GOK Lesznowola w Mysiadle. godz. 9.00 – 15.00

17.03.– Bajkowa Niedziela 
Świetlica GOK w Mysiadle godz. 16.00

19.03- Kino z GOK, film pt. "Żelazna dama".
Świetlica GOK Lesznowola w Starej Iwicznej. godz. 18.30

22.03..– Wernisaż Wystawy Malarstwa Elżbiety Kazimierczyk . 
Koncert wernisażowy w wykonaniu Swietłany Żarczyńskiej przy akompaniamencie Piotra Piskorza.  Świetlica
GOK Lesznowola w Mysiadle, przy ul. Topolowej 2 - w Galerii PASAŻ. godz. 18.00

27.02 - Dyskusyjny Klub Filmowy "Uciecha" w Górze Kalwarii.
Pokaz głośnego filmu "Wymyk" w reżyserii Grega Zglińskiego, który będzie gościem spotkania. 

Okrzyknięty najmocniejszym polskim filmem 2011 roku „Wymyk” to historia dwóch braci, których życie na
skutek dramatycznego wypadku zmienia się dosłownie w ułamku sekundy.

Ośrodek Kultury w Górze Kalwarii ul.Ks.Sajny 14,godz.19.00
28.02- "Polskie Andy - śladami przedwojennych wypraw Polaków"

Wykład dr Wojciecha Lewandowskiego:    Ośrodek Kultury w Górze Kalwarii ul.Ks.Sajny 14,godz.11.00

24.03.-Wielkanocny Jarmark Rękodzieła w Górze Kalwarii.
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